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KURYER LITEWSKI
w; ^ 7 /r n e  r^e ,S W £  dnia 17  M a r c a  r . j .  1 8 2 6  roku*

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sa n kt-P e tersb u rg  d. 8 m arca.
( z G azety  Journa l de St. Petersbourg) 
Przeszłego czwartku, o godzinie 6 rano, oso

b y  wyznaczone przez Kommissyą żałobną do p e ł 
nienia obow iązków  heroldów, udały się konno i 
w  m undurach na plac Kazański, mając na bando- 
letach przewiązkę czarną z kokardami krepy bia- 
ł e y  , i  znaki odznaczające żałobę podług ich  sto
pnia, przeznaczone ceremoniałem dla w ie lk iey  ża
ło b y  , potwierdzonym  przez N a y J a s i u e y s z e g o  C e t  
s a r z a .  D w a y  Sekretarze Senatu, w  ubiorze czar
nym, k o n n o , towarzyszeni przez gwardyą konną 
i czterech trembaczów, na tymże placu znaydowa-  
l i  się. K onie  przybrane w  żałobę dane b y ły  h e 
roldem i  sekretarzom ze stayni dworu. Poczem  
się udali w szyscy  do Pałacu N a y j a ś n i e y s z f . g o  
C e s a r z a ;  tam jeden z sekretarzy ogłosił pod oknami 
przy odgłosie trąb odezwę ponizsZą;tenze sam obrzęd  
odbył się potem przed Pałacem J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i Ą ż ę c i a  MicHA£A,po czem 
rozdzielili się na dwa oddziały,mając każdy na czele  
swoim herolda i Sekretarza Senatu. J e d e n ,  udał 
się do części adm iralicyyney, a drugi przez W a 
silew sk i- O straw , do części S ta ro  - P e te rsb u rsk ie j  
i W ib u rsk ia y , dla przeczytania leyże odezwy na 
rynkach, u licach, i  po rogach ulic. Czego dopeł-  
m w szy  złączyli się znowu na placu kazańskim, 
gdzie rozpuścili sw oy konwóy, i udali się z rapor
tem do K om m issy i żałobney.

O d e z w a .
Z Rozkazu Naywyższego J e g o  C e s a r s k i e y  Mo

ś c i , postanowiono , że dnia 6 b. m. nastąpi 
p r z e n i e s i e n i e  C i a ł a  zmarłego wiekopomney pamięci, 
C e s a r z a  A l e x a n d r a  Igo , z Czesmy do Kościo
ła  Katedralnego Kazańskiego, dla postawienia tam
ż e  na katafalu, i że po odprawieniu modłów żało
bnych  i rozpoczęciu czytania Swiętey Ewangelii, 
wolno będzie codzień w godzinach oznaczonych 
osobom wszystkich klas i wszelkiego stanu, odda
wać ostatnią powinność zmarłemu N a y j a Ś n i e y s z e -  
m o  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .

Przeniesienie ciała zmarłego C e s a r z a  z  C ar- 
skiego-Sieta  do C zesm y , nastąpiło w piątek podług 
ceremoniału Naywyżey potwierdzonego (umieszczo
nego w N um erze 5i K u ry e ra  Liwewskięgo.)

T sa y w y ie y  p o tw ie rd zo n y  cerem o n ia ł p r z e - 
w iezien ia  C e s a r s k i c h  R egalijów  i  O rderów  R os- 
syyskich  z  P a ła c u  zimowego  J e g o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i  do C zesm eńskiego.

Na Rozkaz Naywyższy, wszystkie Regalija i 
O rdery, prócz C e s a r s k i e y  Korony, B erła  i J a b ł 
ka , ustawione będą w  appartamencie przyległym  
Białey sali; u  d rzw i postawi się straż należyta; w 
pokoju zaś znaydować się będą U rzędnicy , prze- 
znaczoni na dezur od Kommissyi żałobney — C e 
s a r s k a  K orona , Berło  i Jabłko, będą w Izbie b r y 
lantowey. /

W  dniu  i godzinie naznaczoney , przez oso
bne uwiadomienia od Kommissyi żałobney , zgro
madzą się w P a łacu  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  do

sali B ia łe y , W ie lk i  M arszałek, W ie lk i  M istrz  o- 
brzędów , dwóch M istrzów  obrzędów D w o ru  J e
g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  dwóch M arszałków N ad w o r
nych, W ie lk i  M arszałek N adw orny , te Osoby ze 
swojenii assysten tam i, które będą pow inny p rz y 
jąć Regalija, dla odwiezienia ich  do P ałacu  Gzes- 
meńskiego , wyznaczeni Urzędnicy D w oru  i Z roz
porządzenia Zwierzchności woyskowey potrzebna 
liczba K aw alergardów  do konwojowania Regaliów; 
na wielkim zaś dziedzińcu C e s a r s k i e g o  P a ła 
cu , potrzebna liczba Kaw-alergardów konnych  — 
Od nadw ornego kantoru  stajennego przysłana b ę 
dzie potrzebna liczba pojazdów, ku  paradnem u p a 
łacow em u podjazdowi.

G d y  nastąpi N a y w y ż s z y  rozkaz p rzy ję 
cia Regalijów, Osoby; k tórym  nieść je poruczono, 
ze swemi assysten tam i,- w eydą z W ie lk im  M ar-  
Szałkiem, z Marszałkami D w oru  i W ie lk im  M a r 
szałkiem D w oru  ,• do tey  izby, gdzie się Regalia  
znaydują ; przed nimi iść będą dw ay J e g o  C e s a r 
s k i e y  Mości Mistrzowie obrzędów i W ie lk i  M istrz  
obrzędów.

O so b y ,  wyznaczone do przyjęcia  C e s a f -  
s k i e y  Korony, B erła  i J a b łk a ,  ze swojemi as- 
systentami, odebrawszy od W ielk iego  M arszałka 
przygotowane dla Regalijów w ęzgłowia, poprze
dzane od dwóch M istrzów obrzędów- i W ielk iego  
Mistrza o b rzęd ó w , dw óch M arszałków DwCru i 
W ielk iego  M arszałka Dworu, poniosą je do Iz b y  
Brylantowey , gdzie Regalija pomieniótte, Znaydu- 
ją się na wspaniale do tego przygotowanym stole, 
i  będą oczekiwać na p rzybycie  J e g o  C e s a r s k i J s t  
Mości.

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  po p rzy b y 
ciu do Izby B rylantow ey, sam, w N a y  w y ż s z e  y 
Osobie Swrojey.raczy C e s a r s k ą  Koronę, Berło i J a b ł 
ko wręczyć Osobom, do przyjęcia ich  stawiącym 
się, i rozkazać zanieść je do tey izby, gdzie się in 
ne Regalija znaydują ,  dla przewiezienia i c h ,  r a 
zem z Orderami Rośsyyskiemi do P ałacu  Czesmeń- 
skiego. -

Regalija te niesione będą za poprzedzające- 
mi dwóma Fur^eranfi  D w oru  i Kamer-Furyerem>.

Czterech Kamer-junkrów-, cz terech  Karner-be* 
rów-, dwóch Mistrzów obrzędowych i  W i e l k i  M istrz 
obrzędów. ”

A  za nimi póydą dw ay M&rszałkoWie D w ć- 
r u  i W ie lk i  M arszałek  Dworu.

W  momencie przyniesienia C e ś a f s k i e y  
K orony, B erła  i Jab łka  do izb, gdzie się Wszyst
k ie  inne Regalija i © rdery  w  takim porządku 
znaydować b ę d ą ,  jak mają bydź n ies io n e ,  h- 
soby przeznaczone do niesienia Regalijów i O rde
rów  Rossyyskich, zbliżą się i p rzyym ą je od W i e l 
kiego Marszałka.

Po  przyniesieniu C e s a r s k i e y  K orony , B e r 
ła i Jab łka ,  uszykują się podług starszeństwa R e 
galijów i O rderów  i wyniosą je za przodkujący* 
mi dwóma F u ry e ram i D w oru  i K am e r-F u ry e rem , 
czterma K am er-Junkrarfii ,  czterma K am er-h e ram i,  
dwóma Mistrzami obrzędów- i W ie lk im  MisU-zem o- 
brzędów z ich laskami, do sali białey, skąd zacznie 
się iście do wschodów p a radnych  i do wielkiego 
paradnego podjazdu, do przygotow anych pojazdoif.

W  czasie tey  processyi, po obu stronach  o- 
sób, niosących Regalija , w  oddaleniu k i lk u  k ro -



ków od n i c h , póydą Ivawalergardowie z każdey 
strony po jednym.

Przyszedłszy do podjazdu , wszystkie pomie- 
nione osoby, siadają do kare t ,  wyjąwszy Kawaler- 
gardów , Furyerów  D w oru , i Kamer-Furyerów, 
którzy pozostaną w  Pałacu; a iście ma bydź w po 
rządku następnym :

1). Oddział Kawalergardów' z oficerem.
2). Oficer stajenny wierzchem, za nim trzech 

masztalerzów rzędem.
3). Kareta  dla Kam er-Junkrów  cugiem.
4). Kareta dla Kam er-Herów cugiem-
5). Faeton otwarty dla Mistrzów obrzędowych, 

cugiem.
6). Faeton otwarły dla Wielkiego Mistrza 0- 

brzędów, także' cugiem.
7). Oficer stajenny.
8). Dwóch P odberey te rów , za nimi trzech 

masztalerzów konno.
-  .  9)* ?  arety dla osób jadących z Regalijami i 
Orderami ze swemi assystentami, przed każdą 
dwóch jeźdźców, a prócz tego, z obu stron każdey 
karety, będą jechać Kawalergardowie rzędem je
den za d ru g im , po dwóch przeciw każdey ka- 
rety.

10). Do zamykania całego iścia przeznacza 
się drugi oddział Kawalergardów z oficerem.

11). Straż Pałacu zimowego I e g o  C e s a r s k i e *  
Mości wystąpi pod bronią, Vodda cześć Regalijom, 
równie też i inne znaydujące w mieście straże, 
mimo których Regalija będą wiezione.

Na placu przeciw Pałacu Czesmeńskiego, bę
dzie się znaydowała s traż , tam przeznaczona od 
Zwierzchności woyskowey.

Po przybyciu processyi do Pałacu Czesmeń
skiego , w oyska, które jey konwojowały , połączą 
się ze strażą tam będącą, i  razem z nią oddadzą 
Regalijom honory przyzwoite.

Dla szczupłości cerkwi Pałacu Cżesmeńskie- 
go, w główney jego sali, przygotowane będą przy
zwoite dla Regalijów mieysca.

U podjazdu, gdzie orszak ma się zatrzymać, 
spotkany zostanie przez W ielkiego Marszałka z 
Urzędnikami Kommissyi żałobney i członkami In 
tendenta Dworu.

Po wniesieniu wszystkich Regalijów do Pa
łacu, za rozkazem Zwierzchności woyskowey, ro- 
zeydą się woyska, które przyszły z processyą.

Wniesienie Regalijów do Pałacu Czesmeń
skiego, odbędzie się w  tymże porządku , jaki był 
zachowany przy wyniesieniu ich  z Pałacu zimo- 
wego.

Przy  wniesieniu Regalijów do przygotowa- 
ney dla njjch w Pałacu sali, po uprzedniem nazna
czeniu W ielkiego Marszałka w porządku starszeń
stwa Regaliy, każde z nich postawione zostanie na 
przeznaczonem dla siebie mieyscu— U drzwi sali, 
dla Regalijów przeznaczoney, postawieni będą żoł
nierze na straży; przez Kommissyą zaś żałobną, z 
Urzędników pod jey zawiadowaniem będących, u- 
stanowi się deżur.

Przybyli z Regalijami odjeżdżają do domów, 
a powracają do Czesmy na czas processyi z Cze- 
smy do mieyskiey rogatki, a z tamtąd do Soboru 
Kazańskiego.

Pojazdy Dw'orskie , za rozkazem Wielkiego 
Marszałka, odesłane będą do miasta, i także z roz
porządzenia P . Koniuszego Dworu J e g o  C e s a r s k i e *  
Mości powrócą do Czesmy , przed czasem nazna
czonym do wyyścia żałobnego karawanu z Czesmy 
do mieyskiey rogatki.

u w a g a :  Ordery zagraniczne Kommissyą ża
łobna do siebie przyymie, aby je dostawić do ka
rawanu, który  ma iść od rogatki mieyskiey do So
boru Kazańskiey.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
JF~arszawa d. 21 marca.

(z Gazety W arszaw skiej).
Na zgromadzeniu politycznem okręgu W a r 

szawskiego ^odbytem *d. 17 b. m. pod laską 
J W .  Jana S e ren d ta , Marszałka, Assessorami by
l i : W  W . Krzyw oszew ski i  Jan Szczurow ski, a

Sekretarzem W . Ryszkowski. Większością gło
sów obrany został Radcą Wojewódzkim W .K r z y -  
woszewski Mecenas. **, »

Dnia lb b. m. w nocy zszedł z tego świata 
nagłą śmiercią w 52 roku życia ś. p. J W .  Michał 
Szymanowski, Sędzia Pokoju, Kawaler orderu ś. 
Jana  Jerozolimskiego, dziedzic dóbr Leszna , zna
ny powszechnie ze swego światła , cnot obywa 
telskich 1 uprzeymości charakteru. Zwłoki jego 
pochowane zostały d. 19 b. m. na cmentarzu Po
wązkowskim.
. „ ° d. duia nnegdayszego zaczęto znowu prze- 
jezdzac 1 przechodzić przez most pod JVarszawq  
na JVisle.

A  u  S T R Y A.
W iedeń dnia  28 lutego.

(* Gazety W arszaw skiej.)
- . ,  Cesarzowa tak odpowiedziała w  języku
łacińskim na mowę, którą do.niey w tymże języ
ku miał Arcy-Eiskup Koloczy , na wysłuchaniu u- 
dzielcnetn deputacyi Seymu węgierskiego w dniu 
11 b. m.
, , 5)̂ >rzJ ' v,4zuję wielką cenę do uczuć i po
święcenia, k t ó r e  stany królestwa w ę g i e r s k i e g o  1 
krajów do niego przyłączonych , wynurzyły mi 
przez usta uroczystey deputacyi.

„Jeśli niebo wysłucha życzeń Stanów o mo
je szczęście i zachowanie dni moich, mogą bydź 
pewne, że z ich spełnienia tyle tylko cieszyć się 
będę, o ile zdcłam poświęcać dni moje dla zacho
wania i przedłużenia, ile można, drogich dni me
go dostoynego Pana i ukochanego małżonka, wa
szego łaskawego Oyoa i Króla, i okazywać Narc- 
dow'i Węgierskiemu » wszystkim wiernym ludom, 
zostającym pod jego berłem , dowody mojey do
broci macierzyńskiey i życzliwości.

„Proszę deputacyi, aby oznaymiła tym, któ- 
rzy  jąt przysłali, że z upodobaniem podebrałam do 
wody ich synowskiego przywiązania, i aby zape
wniła ich o mojey szczerey przycbylnośoi,,,

N i e m c y .-
Od brzegów M enu 9 marca.
(z Gazety W arszawskiey.)

Dnia 26 z. m. odprawiło się uroczyste zaga
jenie Seymu w W eyrnarze. Baron Riedesel został 
obrany marszałkiem seyinowym. Nazajutrz zaję
to  się wyborem człooków kommissyy s e y m o w y r h .

Serce zmarłego Króla bawarskiego M axynu-  
liana  złożono d 29 z. m. z przyzwoitą uroczysto 
ścią w kaplicy kościoła parafialnego w Alt~Oeltin- 
gen.

—Bankier wyznania moyieszowego, nazwiskiem 
Hbrz we Frankforcie, poniósł wielką stratę przez 
bankructwo szwagra swego, Pana C o l d s m i t h  w 
Londynie. Strata ma wynosić mihj<>n franków. 
Wspomniony bankier jest spokrewniony z rodziną 
Panów Rotszyldów , * których jeden o żen i ł  się z 
naystarszą jego córką.

P  R U S S Y.
Berlin  4. Marca. \

( z  Gaz. Jour. de Francf. ).
K ró l Jmć przeznaczył 1000 talarów na po

mnik, mająoy się wystawić Doktorowi Franke, za 
łożycielowi domu sierot w H ali.

— Król Jmć przesiał poniższy rozkaz gabine 
towy Panu Hake, ministrowi woyny, i Panu N a-  
gler, Dyrektorowi poczt jeneralnemu. f

„Potwierdzam  przyłączone tu urządzenie, 
przedstawione Mi przy raporcie W  Pana pod d 
26 b. ra., mające na celu umiarkowanie w czasń 
pokoju opłaty za listy i przesyłki pieniędzy i pa 
kietów,od woyskowych w czynnoy służbie, zaozą 
wszy od prostego żołnierza do f-ldffbla , poleca 
jąo W  Panu jego spełnienie Berlin dnia 3o gru 
dnia 1825. F ryderyk TVilhelm.

Stosownie do tego urządzenia, opłata za list 
ważący łot jeden wew nątrz  królestwa , nie ma



przechodzić 2 groszy srebrnych.  Za  pakiety 6 i i e  chcianoby wiedzieć w a r u n k i , pod jakiemi 
|  funtów ważące pobierać się będzie podwóyna o- rząd angielski mógłby zawrzeć  pokóy. Po takim 
i  płata listu. Za przesyłkę w pieniądzach do dwóch kroku nastąpiło zawieszenie broni na 4o d n i ;  ja- 

talarów, zapłaci się dwa grosze, jak za list prosty; kikolwiek więc będzie skutek układów,  działania 
od dwóch do lociu  oplata podwó yn a ,  od iociu wojenne nie będą mogły znowu się zacząć przed 
io 2o<tu ta larów,  oplata pot róyna;  za summę prze- d. 18 października.
chodzącą 20 t a l a r ó w ,  pobierać się będzie opłata Pomięd&y prawami,  k tó rych  osady nasze mi-
taryfą  oznaczona.  Wszys tk ie  listy, do żołnierzy mo życzenia i woli  rządu wzbraniają jeszcze bie- 
pisane, osobną pieczęcią będą pieczętowane.  dnym niewolnikom, jest i to, że każdy niewolnik

może przez testament rozporządzić szczupłą wła
snością swoją. Zachodzi  w  ley mierze wielka ró-

  Dnia  11 — żnica z następującym wypadkiem,  k tó ry m  się za- |
(z Korrespondenta Hamburskiego) jął  jeden z sądów kra jowych w  osadach zamor-

Wskrzeszone  na n°w o  urządzenie s tanów,  s k i c h : pewny żołnierz angielski ,  śmiertelnie ra-  
:ako część składająca całość u s taw y  państwa,  tak niony , konając prawie  napisał na piasku rozpo- 
potwierdzone zostało, ie  stkło się razem warunkiem rządzenie majątkiem s w o i m ;  taki  testament  po 
dalszey c r g a n u a c y i  władz prowincyonalnych,  a twierdzony przez naocznych ś w i a d k ó w , został 
mianowicie rządów.  W ie le  odnog administ racyi ,  uznany ważnym i do skutku przywiedzionym,  
które przedtym zależały od r z ą d u ,  zostało od- — Rząd peruwiański  upoważni ł Pana Garcia z
dzielonych do s tanów prowincyonalnych.  Rozmai te Buenos -dyres  do dobywania kruszców z óbfi- 
teź zmiany nastąpi ły i co do osob rządowych,  tych kopalni k ra jow ych  przez pewny  przeciąg 
Dyrektor  rządowy  H ennsr , mianowany test Pre-  czasu, pod warunkiem,  aby za 6 miesięcy wyp ła-  
/ .\dentem rządow ym  w Gumbinie, Vicp Prezydent  ci ł  milion piast rów woysku kolumbiyskicmu, sto- 
Rothe, Prezydentem Rządu w Gdańsku, Vice P r e -  sownie do uchw ał y  kongressu peruwiańskiego.  B o-  
/.ydent Rohr , Prezyden tem Rządu w Sztralsun- liwar, jako dy re k to r  peruwiański ,  za twierdzi ł  ten 
dzie , D yrek to r  rządowy B re n n , Prezydentem w uk ład  w JLa P az.
M erseburgu; dy re k to r  rządowy hrabia Flem m ing, P A R L A M E N T ,
prezyden tem rządu  w Er/urcie-, dyrektor  rządo- Izb a  TVyisza. L o rd  K ing  składając d. 2 b.
wy Richter  prezydentem rządowym w M inden;  m . petycyą mającą 4o,ooo podpisów , o zniesienie 
a Vice-prezvdentem rządowym  M eding  w Kró- p r aw  zbożowych, mówił  mocniey, niż zwyczaynie,  
lewcu tru sk im  ; Bismarkowi  cha rak ter  i ranga i tym razem nik t  się z przeciwnem zdaniem nie 0- 
prezydenta  zostały nadane.  -  świadczył.

— Lubo zwyczaynie choroby zaraźliwe roz- Izb a  N iŁszttT  Na sessyi dnia 24 z. m. P an
szerzaią się z mias t stołecznych na prowincye,  tu  Canning  broniąc Pana H uskisson , kolegę swego, 
przeciwnie się zda rzyło ,  że ospa z p r o w i n c y i , a od czynionego mu przez stronę oppozycyyną zarzu- 
zwłaszcza ze Siląska,  wniesioną została do stoli- tu  chęci  nowości i gwałtownego ut rzymywania  me- 
cy. Naymocniey opanowała koszary.  Co rychley tafizycznych zasad, powiedział  między innemi: „Za
>ięc zaszczepiono ;ą rek rutom,  k tórym nie była wsze byl i  tacy ludzie, k tórzy usiłowali  tamować 

szczepiona; w )ednym półku znalazło się 100 żoł- postępy oświaty. T ą  drogą postępowały nieszla- 
merzy , k tórym nie była jrszcze zaszczepiona. chetne umysły,  aby się uwolni ły od przykrego  u-

— Professor W . Szadow, jedtie do Diissel- czucia swojey niezdatności i ograniczoności, ftie 
dorfu  na mb ysce Prof.  Corneliusa, jako dyr ek to r  pierwszy to raz widzę,  iż w kra ju  naszym istnieje 
tamteyazey Akademii  sztuk.  1’akcya, nie polityczna, lecz taka, k tó ra  każdą po-

__________  p ra wę uważa^ za wsteczny k ro k  od zupełnie już
doskonałego stanu. Fakcya ta nieliczna i słabe 

A n g l i a . ś rodki  mająca, mniema, iż żaden człowiek,  kocha-
Londyn d. 4 marca. jący honor,  nie może czynić wmiosków, k tóreby

( *  Gazety W arszaw tkiey). zmierzały do utrzymania tego kra ju  na równym
Postanowienie banku względem pożyczki 3 stopniu z powszcchnerni pos tępami  cywil izacyf  i 

milijonów funtów szterlingow dla kuprów na za- umysłowego ukształcenia innych kra jów;  takie u- 
s taw w towar ach ,  nie miało dotąd Spodziewanego siłowanie podkopuje zasady naszey wielkości.  Nie 
■» pływu  na cenę papierów skarbowych,< i słychać,  przystoi  wprawdzie minist rowi  angielskiemu sprzy- 
iż rząd uzna potrzebę pożyczki.  Pożyczka,  k tórą  jać wątłym pro jektom;  lecz obowiązany jest po- 
kupcy biorą z b^nku, wynosi  naymniey 5oo funt.  stępować średnią drogą, na k tórey administracya 
szterl. ,  a to po ooenieniu towarów przez przysię- jego doznaje prawdziwych ulepszeń, p rz y  t roskl i 
wych  mekleró *. Kupcy dają bankowi  wexle  z wem unikaniu,  aby dobro kra ju  przez zle wyra- 
termiuem zapła ty za t rzy  miesiące , zastrzegając chowane doświadczenia nie było  nadwerężonem.  
lobie prawo przedłużenia tego te rm inu  do dru-  Ci, którzy pragną , abyśmy się zrzekl i wszel- 
gich t rzech miesięcy; bank zaś po sześciu miesią- k ich  tak nazwanych nowości ,  przy  zaniedbaniu 
eaoh ot rzym a 10 procentów od danego kapitału,  co zmian potrzebnych , musiel iby z czasem przyjąć 
ma służyć na zapewnienie od wszelkiey s t r a t y  nowości,  k tór eb y nie by ły  polepszeniem. Obwi- 
prze* spadnienie ceny lub zepsucie się t ow a-  niają nas o zaniechanie zasad P itta ,  wielkiego mi- 
r o v - n  . . nistra,  i przyjęcie przeciwnego systematu.  Czyliż

— Przywró cono  zupełnie spokoyność w M ac- podobna; aby ci, k tórzy tak mówią , rzeczywiście 
clesfield, przeszłey nocy atoli jeszcze kilkaset lu- mniemali,  iż zasady l iberalney poli tyki  handlowey 
dzi, czyniąo zgiełk, snuło się po ulicach. Oddział  mają co wspólnego z maxymami JKhigów? Uwiel  
dragoni),  k tó ry  tam przybył z Manchester dla u- biam życie publiczne P itta , wielkiego męża, bio- 
śmierzenia r o z r u c h u ,  powróci ł  już do dawniey- rąc  je w całości; lecz znaydują się t a c y ,  k tórzy 
szego swego stanowiska.  S ły c h a ć , i i  rcbotnicy  przeciwnie wolą uwielbiać wyjątki  , aniżeli pra-  
n iec iynni  w tamecznych rękodzielmach,  odprawią  widła;  uwielbianie ich  jest podobne do dzikich na- 
na polu zgromadzenie,  w celu podania prośby o rodów pogańskich,  które obojętnie patrzą na cały 
zniesienie praw zbożowych. _blask słońca w  południe,  a gdy przypada zaćmie-

— Odebrany tu list ze Stambułu  pod d. a5 sty- nie jego, biegają ze swojemi grzechotkami , i z czcią 
cznia wyraża:  „Słychać,  iż kilku baszów s tać bę- zabobonną padają na kolana. Uwielbiam chwale-

zie z woyskiem w okolicach stolicy , i że rząd bny zawód P it ta , i światło, jakie rozpostarł ;  ni- 
turecki  myśli znowu wprowadzić  N iza m  D ied it, gdy jednak nie poczytam się za obowiązanego ko • 
to jest, woyskową karność europeyską. , ,  p iować pojedyricze uchybienia tego wielkiego wzo-

— Oazeta  wychodząca1 w Kalkucie donosi o c-  ru ,  a idąc śladem jego,  strżedz się będę naślado- 
i raniu  listów Jenerała Campbell z Prome pod Wać małe b łędy,  k tóre pochodziły z nadzwyczay-
’j  ^ rze®D' ai k tóre wyrazaią,  iżnaoz t l -  ności owoczesnych wypadków i przykrego polo

ny dowodca Bi rmanów przysłał  do niego depu- żenia.<{ 
tacyą  z uwiadomieniem,  iż naymłodszy bra t  K r ó 
la A vy  o t rzym ał  pełnomocnic two do układania się,

)5(
' - •  ' 2  -v ;  ' '



F  R A N c  y  A.
P ary i  d. j  mayca.

(z Gazety P ru sk ie / Stanu).
Zawczora b j ły  u dworu świetne pokojp , na 

których znaydowali się osoby ciała dyplomatyczne
go, marszałkowie i wiel&a liczba parów i deputo
wanych.

— Pewna Pani, znajoma w P aryżu z  lecze
nia raaguetycuiego , niedawno wyleczyła Panią 
ot. P: W krótce  potem zachorowała córka tey
Pani. Przywołano cudowną doktorkę, która pod
czas magnetycznego uśpienia, zapisała dla tey pa
nienki mocną dozę wina huxham (na womit) z cze
go chora wnet umarła. Odbywa się teraz o to spra
wa w sądzie. Oskarżona nayprzód powiedziała, 
ze mewie co ona podczas magnetycznego uśpie
nia zapisała; gdyś po obudzeniu się zupełnie zapo
mina tego, co w czasie uśpienia robi i mówi.

— fa b ry k a n t  sukna w Sedanie , zafundował 
własnym kosztem szkołę jeometryi i mechaniki 
z zastosowaniem do sztuk.

' —Prefekt policyi kazał zabrać wiele popiersi
Napoleona , w Uranoramie P. Rouy.

—Dnia 8 b. in. sprawujący interesa N. Ce- 
sarza Brezyliyskiego przy naszym rządzie, Earon 
de Pedra B ranca , przedstawiany był Krolowi,

1 Xiążętom i Xię*nom.
— Dla załogi wersalikiey, na odprawienie 

Jubileuszu, naznaczono dni pięć.
— Król hiszpański udarowa! wielką wstęgą 

orderu K a ro la , młodego Hrabiego fTrastam ara9 
który ina towarzyszyć X!ęciu Carlos do Rossyi.

— Naywyższa rada woyskowa hiszpańska 
uznała za niemogącego się oczyścić, byłego kon- 
stytucyynego ministra woyny (w roku 1822 d. 7 
lipca) Jenerała inżenjerow D, Ludwika Falanzat.

— D nia  9 —
Kr*ól Jmć w towarzystwie D elfina  i małżon

ki jego zwiedził wczora kościoł ś. Eustachego. 
P r tyym ujący  Monarchę Officyał oświadczył, iż 

[obecność jego w tym kościele parafialnym/ i dany 
przykład pobożności, przeymuje serca wiernych 
rnocnem uczuciem uwielbienia. Poźniey udał się 
M onarcha do kościoła N. Panny M a ry i, gdiie 
przyymujący go naystarszy Xiądz, rzekł między 
mnerni: „Jakie to szczęście jest dla narodu fran- 
cuzkięgo, i i ,  postępując drogą , jaką wskazuje re- 
ligia i pobożność , naśladuje tylko swojego Mo
narchę, iż w świątyni znayduje swego Króla, któ
ry  więcey dla niego, niż dla siebie, błaga W szech
mocnego Boga o błogosławieństwo.,, Król Jmć 
odpowiedział: Szczęście moje zawisło na szczęściu 
ludu mojego.

— Xiężna Berry  założyła Instytut poświęcony 
ś. Józefowi dla wsparcia pracowitych ubogich; 
na czele jego jest także syn jey , Xiążę Bordeaux. 
Posiedzenia Wyzszey rady tego instytutu 
odbywają się W pokojach rzeczonego Xiążęcia, pod 
przewodnictwem Arcy-biskupa paryzkiego. Xię. 
zna życzy sobie, aby szczególniey młodzież fran- 
cuzka przykładała się do tego dobroczynnego in
stytutu. Z  tego powodu Vice-hrabini de Gontaut, 
Guwernantka dzieci wspomnioney Xiężney, na
pisała do Rektora Akademii w Clermont -F er-  
ran: „Życzeniem Xiężney jest, aby młodzie fran* 
cuzka łączyła się do uskutecznienia dobroczynnych 
jey i syna jey zamysłów.,, Posłała mu oraz dwie 
xiążki arytm etyczne wnagrodę dla dwóch uczniów,

' k tórzy mają zbierać składkę na ten in s ty tu t , i 
rachunek utrzymywać.

— Cesarsko-rossyyski Jenerał-porucznik Jo- 
m in i prsybył do tuteyszey stolicy.

—Jeden z tuteyszych dzienników donosi o roz- 
chodzącey się pogłosce, iż Anglia chce Brezylią i

Rzeczpospolitą Buenos- Ayreską skłonić do odstą
pienia pretensyy ich do prowinoyi Banda - O ri
ental, która ma bydź osobnym krajem pod opieką 
Anglii.

W ł o c h y .
R zym  d. 12 lutego.

(z gazety Pruskiey Stanu).
Przeszłego poniedziałku w pięknym dniu po

godnym Oyciec ś. pierwszy raz wyjeżdżał. Od
wiedził Królową Sardyńską (wdowę), która , jak 
wiadomo, mieszka w papiezkim pałacu na górze Ctt- 
Vallo, (kwirinalney), a powracając był w kościele je
zuickim (Chiesa del Giesu) gdzie odprawiło się nabo
żeństwo z wystawieniem Najświętszego Sakra
mentu.

— D nia  i 5 . — *
(z G azety W arszawskiey).

Kardynał Beneoęnti, nadzwyezayny delegat 
do prowincyi M a n ttim a  i Cam pagna , wybrany 
został przez Oyca ś. do przewiezienia papiezkie- 
go pisma z powinszowaniem N. C esa rzo w i Jmci 
W szech  Rossyy.

—Pan Baliński, Cesarsko-Rossyyski pełnomo
cny Minister, złożył d. i 3 b. m. Óycu ś. nowy 
list wierzytelny od Monarchy swego.

— Wesołość ustała w tuteyszey stolicy z koń
cem karnawału, i R zy m  powrócił do swojey fi- 
lozoficzney spnkoyności.

— Polioya bierze ciągle do więzienia tych wszy
stkich , którzy noszą broń zakazaną. Niedawno 
losu tego doznał synowiec bogatego piekarza, za 
to, iż nosił Jaśkę, w którey była szpada. P row a
dzono go na ośle po ulicach, a potem posłano na 
galery na lat io.

—Panowie Jaurequi i A guirre , którzy nieda
wno przybyli % M e x y k u , nie mają żadnego dy
plomatycznego znaczenia, i nie rozpoczęli ukła-, i 
dów ze Stolicą Apostolską. Słychać owszem , iż 
pewny Xiądz z zakonu Jezuitów, ma zlecenie u- 
kładać się z dworem Rzymskim względem osadze
nia Biskupów w kraju mexykanskim.

Od granic włoskich dnia  20 lutego.
Dnia » b. m. dało się uczuć trzęsienie ziemi 

w  Neapolu i w innych  mleysoach królestwa Obo- 
jey Sycylii. W  Tito 60 domów obaliło się, a in
ne grożą upadkiem, 7 ludzi utraciło życie, i  wie
le jest mocno skaleczonych.

K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s k i .
D nia  2 m arca.

Amsterdamfn* f  d.n i . .....................45 *\ — 0 m ie s i ą c e ..................... —

Hamburg J z  5 m ie lące  .' ! '. '. '* 8 ^
Londyn — 3 m ie s ią c e ..................... g , g
Paryż j - Z od.n i . ....................-

__ I— 3 m ie s ią c e ....................97;97^98
M oneta Rossyy ska i  cudzoziemska.

Dukat hol. n o w y ..........................................n r .  8ok .
—■ st ary • • • « • « • •  —»
Piaśtry twarde hiszp.................................. —
J e f i m k i .................................................... ........
Rubel z ł o t e m ..........................................3 r . 8y£k.
— .— s re b r e m .......................................... 5 r. 70 k.

P a p iery  kommissyi um orzenia długów.
6§ assyg. . . . . . . . . . .  io5
6g brzęczącą m o n e t ą ..................... —
fig takoż . ............................   . . —

Kurs wileński na assygnaty od dnia 16 m ar
ca : rub. sreb. 3 rub. 7oi kop ., czerw, złoty no
wy r. 11, k.8o; imperyał 37 rub. 5 kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia Jf P.  Litewskiego Wojennego Gubernatora
Andrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D ru k a rn i R e d a k c y i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 33.
W ilno dnia ly  marca v. 1. 1826  Roku.

0  G Ł  0  S Z E  N I  E.
.in’ -h -i 1 -TSZy Iłby Skarbo'Y.ey W ileiiskiey ogłasza, i i  po odbytych w niey w  pierwszych 
dniach idącego miesiąca marca publicznych targów na skarbowe majątki i a rtykuły  czynszowe, po
zostały me wzięte mzey wyszczególnione jako to: .

N: Nazwisko majątków w  powiatach.

Majątki zawakowane oddają się na lat 12 
W  i l c ń  s k i 772. 

Malakiełe Milaniszki dzierżawa . i 
T  r  o c k i m.  

Nowosady dzierżawa . . . . . . .
U s z  m i  ari s k i  m.

Net-owka
Krawcowszczyzna . . . . : .
K e r w e l e ..................................... ,

l i  r  a s ł  d w s k i  rn. 
Bernatowskiego część starostwa . ;

Klucz Sołoki i Jezierosy
J R ó s i e ń a k i  m.

Juryzdyka w Rosiehiacll po Zukowskiey . . ;
T  e l s z  e w s k i  rn.

Szledskie Starostwo . . . . . . .
K o w i e ń s k i  m.

Krpźące d z i e r ż a w a ..........................
* U p  i t  s k i m .  

loząszcze dzierżawa . . .

X z — c ”  UU u  n y i ,
terminu dzierżawy meakuratnych possesortiw.

c . . _ B  r a w s  k i m .
iMitorowicZe Starostwo 
Miłosze Starostwo

1
2
5

4
15
6 
7

3

9

10

11

n 1 ■ . 0  s z m i  a ń  s k i m.
Lzotyrki Dzierżawa . . . . . . . . .

I V 1 ł k o m i e r s k i  m.
Poniuszskie Starostwo . . . . . . .
Pohilhiszki folwark . . . . . . . . . .

T  e l  s z  e w s k i  m.
W ideyk i  dzierżawa . ; . 4 .
Poizna • . . . .  .v . . .  .

Majątki pr eznaczone teraz do odebrania od te-
nich * 6n i etloim k 0 “ vv za nagromadzoną przez

, r . . W  i  Ż e ń s k i m .
łlorodmczćstwo wileńskie . • ;
Oierdziuny '
K o ł o b o r y s z k i ......................... • . . .  ]

I  r  o c k i  7/2.
VV oytowśtwó Trockie . . . . . . .
Naszkuny dzierżawa . . . .
Niemonoyskiego ezęść Starostwa ! ’.
Streypuny Buywuny

, . . . .  W  i  ł k o m i e  r s  k i  m.
Ukainskie starostw o .....................

R r a s ł a w s k i m .  
orasiawskićgo czyść Starostwa . ;
t u  ■,« T  e / s  z e  w s k  i  rn.
i  lacowe w M; Telszech . .
rr, ,  w  U p i c k i  772.

l ra k ty e r  1 młyn w M . Poniewieżu . . . . . .
W  1 1 W i ł k o  r n i e r  s k i m ,

Labonarskiey leśney daczy i 3 pustoszy zupra-
^ e k S m ,i 1 i;ikarn;> 2 karczmy, 16 jezior, i  osobno n iektóre obszary ziemi.

S tan  m a ją tk u  p o d łu g  in w e n ta rz y s i  do
ch ó d  z n ic h .
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* y  B Ł  A 0  M  JL E  H I  E. 
i  B u  cueflciHBie A onOJ,HMnIejlŁHorP oH iop ro -  

BJie nocm anoB -ieni/i b ł  i 4iŁ /łeHŁ H on óp /i 1828 
roga B b icou ań u ie KOHCpiipMOBaHHoro, 192 § B11- 
jieHCKaa EopogcK an A yMa c h m ł oÓŁBiijąaenrb, Mitio 
H3Ł HHCjia 3aim caB iiiiixca  Ha npoH tcguiiS i 825B 
ro/yb , n o  T op ory  B h jiłh o  KyniyoBB. jiko ne n p n -  
6biBUiie K.b 3anHCKt Ha cen  182611 rogu; a nonioniy  
h  He 3anHcaHM b ł  m o a e  KyntnecinBO c;iegyioiu,ie 
jiHiya a hmhhho : no 58 rh aua i u nn-b xp ecitu .u u ,
HBaHli OK.OHHUIHHKOBł>, ElpHMłj XMe^lbHHK.OBŁ, j 4 a- 
mepHHa CdBHHOBa, KpnemitHa IliflBjieBHHOBa, B11- 
KeHHiiH IlIyjibCKiS, llaBe.iu . IIoiiobciuB , lO pin  
JOuiiKtBHHb, MapiaHHa A°6p,°BóJibCK.ą, K aipepuha 
OpaoBCKa , h l lem p u  Hegefi. A  inakase no inpe-. 
m en THjibĄłH H3b eBpetBŁ , J1hk1;ju. JI-uhac , Jle- 
b h h i  Ejiifluib , MiyKO BepKMaHb , Amshkb 1 hh3- 
S y p r t  i BepK.0 lO p ó o p ru , IoBejib 8 n repn  , A&pa- 
raMb BypuimeHHb, Honiejib MnxejiHCb. A efi6a Ą y-  
CMaHb, lOgejih Koytp.waHU, Afiejib JlfliiHgecb, Jleń- 
3epn KoBHepn, XaHa A0reM0Ba; lUMywjio A eep- 
6a x b , A p ia  3 apeipcift, Benuacb IIpy/paiib, H oh ik o  
MHHHKecn, B^OBa lllnpHiipecoBa, l l lenuie jib  AeBiiH- 
c o h ł  , r Hpuib EeubnKpapou, AGppraivib Poccimiu, 
A6paraMb JleBHiiu, C hm ohł Paro, ApoHb loxejib- 
cohb, h  EeHl/iMHHŁ E yxreH /piepu, xoii Bce Bbiiue 
DKcaHHBie jimja hko HemnniaHmyiec.h ,y*.e cń; iro( 
reHBapu Hacjnofliparo roga b ł  uhcji!; Kyiiuo u i>, 
nmo HeHMeioriib npaBa HHKaK.08 npoiiŚBÓAńiiib m op-  
tobjih; o moMłi gJifl o6ui,efi BfcAOMOcnm chmu 3Hanib 
gaemcfl. M apm a i 5 p a  1826 roga.

Z A W I A D O M I E N I E .
1 Rada Mieyska W ile ń sk a  mając się stoso

w nie  do Naywysocey utwierdzonego w roku 1 8 2 4  
gbra  i i  dnia Dodatkow ego o kupiectwie posta
now ienia a szczególnie §. 192, podaję ninieysze 
Zawiadomienie do G aze ty  K u ry e ra  Litewskiego, 
o tych  w szystk ich  kupcach, k tó rzy  będąc roku 
przeszłego 1820 zapisanemi do giełd •, dla zapi
sania onych  w  takow eż na  ro k  idący 1 8 2 6 ,  nie 
przybyli , nie jawili się , i zapisanemi nie są; a 
mianowicie byli kupcy w trzeciey  giełdzie zebrze- 
ścian, Jan  Okoniszm kow, Joachim < .hmielnikow, 
K a ta rzy n a  Sawiczowa, K ry s ty n a  Szaw lewiczow a, 
W in c e n ty  S zu lsk i , P aw e ł P o p o w sk i ,  Jerzy  Ju- 
szk ie w ic z , M aryanna  D o brow olska ,  K a ta rzy n a  
O rłow ska  i P iotr Nedey, o raz ze s tarozakonnych, 
Jankiel Lande, Lewin Eliasz, Icko Berkm an, Ay- 
zik  H in zb e rg ,  Berko Ju rborg  , Jowel T igier,  A- 
b raham  B urszteyn  , N o te l  Mtchelis , Ley ba D u- 
sman , Judei Koufinan , Abel Lapides , Ley zer 
K o w n e r ,  Chana D ohiem ow a, Szmóyło Awerbach, 
A ria  Z a r e c k i , Beynas P rużan  , Notko Mimkes , 
w dow a Szpryncesowa, Szepszel Lew inson , Hirsz 
G eltfarb , A braham  Rossian, Abraham  Lew in , Sy- 
xnon R a g o ,  A ron  Jochelson , i Beniamin Buch- 
hendler , k tó re  to  w yżey w yrażone osoby , jako 
już nie znaydujące się liczbie kupców  na rok  
idący  1826, tak  też że nie mają praw a żadnym 
zaym ow ać się handlem, o tern dla publiczney w ia
domości ogłasza się* M arca i 5 dnia 1826 roku.

Jan Buksza Prezyden t M ias ta  W iln a .
Sekr. Rady M. W .  Józef W oy tk iew icz .

1 W e d le  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I Samowładnącego całą R ossyą e tc  etc etc

Pozew edyk ta lny  przed Sąd taxa to rsko  ex- 
dyw izorski dekretem  SąduGłównego L i tew sk o -W i
leńskiego drugiego D epartam en tu  roku 1822 msca 
gb ra  7 dnia i do tego tak im że późmeyszym na
znaczony w mieście gubernskim W iln ie  w kamie
nicy R ay  zw aney  przy rogu niemieckiey ulicy 
pod N. 5 8 5  sy tuow aney , od dnia 29 m arca  te ra -  
znieyszego 1826 roku  sądzić się mający z powu-

-
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d z t w a  U U r ,  R o m u a ld a  pe łn e  la la  maiącego,  
a J u s t y n a  n ie letniego  brac i  K ta c h o w sk ie h  su k c e 
s o r ó w  zesz łego A n to n ie g o  S tą cho ws kiego  S / a m -  
belana b.  D w o r u  polskiego,  p r zy  ąsys t ency i  p ra -  
w n e y  opieki ,  w  z a m ia rze  ’os ta te c z n e g o  uła twie i  ia 
t a k  z k r e d y t o r a m i  jako też  i debi torami ,  o raz  1 1- 
zma i tego  t y t p ł u  p r e t e n s o r a n ń  dp iumluszu  zesz-  
łegp  Szamb lana Stachovvskiego s tosunki  ipitć in -  
gącemi ,  lub massie fu n d u sz u  onego zawiniające i r  , 
a ^ s zc z e g ó ln o ś c i  U U r .  zeszłego  Micha ła  Pt 
g ie rn ick iego  sukcesorom,  GasperoWi  M nichow skit -  
m u  lub jego sdkcesorom za k a r t ą  1732 Bbra 16
0 z ł o ty c h  3 4 , F r an c i sz k o w i  S t r e z o w i  1 jego s u 
kcesor om  za k a r t ą  i 7  78 ok to b ra  3 o z ł o ty ch  4 5 , 
Dohi inikovr i  Pas zki ew ic zow i  1 M a r y a n n i e  z L'a-1 
szkiewiczovr  A n y s z k o w s k i e v  i jey suk ces or om  za 
a s s e k u ra c y ą  na p rz y s ta w ie n ie  K rz y sz to fa  Anyiiz-  
kowskiego,  Pawłowu Sko ro packi emu  i jego s u k c e 
sor om  za czer:  złł; 5 , Po ło ńsk tem u i j e g o  suk ce 
sorom za czer :  złł:  2 i zli: y,  Józefowi  l l r y i n o -  
w ic z o w i  z prze lewu M in k ie w ic z a  o zł: poi; i 83 , 
F ranc isz ce  H r y n i o w i c z ó w t n e  i jey sukcessorom o 
złł: poi: 270 .  K a ro lo w i  d ż m y t o w i  po rucz :  w o y s k  
ross:  i jego sukc eso rom  o czer .  złl; 100,  I g n a c e 
m u  Bro ńco wi  i s u kc ess or om  o czer .  złł: 2 Józe 
fowi  H r y n i e w i c z o w i  i sukce so ro m o czer:  złl: 3 , 
Józefowi Ogar tpwskiemu po ru cz :  i jego su k c e s o 
r o m  o czer :  ził:  5 , Je rzem u Szusc ick iemu 1 su-
1 1 :
kc esoroni  o złł: poi: 42 i g r :  20, R ob e r to w i  Br zo 
s to w sk ie m u  p u łk o w n ik o w i  h u z a r s k ie m u  wovsk  li- 
t e w :  i S ukce so rom  o czer :  złł: 100 od 1’lewaki  
s t a r o s t y  ko łób ory sk i ego  w z i ę t y c h ,  Jó/.efuwi S / u  • 
sc ick iemu lub jego sukcesoron i  o złi:  p >1: 8 2 0  
i czer :  złł: i 4 i złł: poi: 15 , T a d e u s  >>w 1 K o s i ń 
skiemu ko mo r :  1 j e g o  su k ceso ro m  o c z e r :  ził:  6 ,  
G a b r y e lo w i  Sz adu rsk ie in u  pisarzowi o czer :  złł:
8 v Jo a c h i m o w i  Klikow'iczow’i jego sukceso
r o m  o złł: poi: 2 5 o, i rub:  sr- 60  Jozefowi  Osi - 
p ow iczo wi  lub jego su k ceso ro m  o złł poi: 9 6 ,  I-  
g n a c e m u  R ^ m s z y  obożnem u nowogrodz :  1 su k c e 
sor om  o czer :  złł: 15o, Józefowi  K or sako w i  S z a j n -  
be lanowi  lub jego su k ceso ro m  o b o m ł i k a c y ą  za  
konia  i p i s to le ty ,  Marc ino wi  M ądz iń sk ie m u sta-  
roś: ku rm e la n sk iem u  i jego suk ceso rom,  w n u k o m
0 czer .  ził: 70 ,  S t a n is ł a w o w i  Prokszy lub jego sti- 
k ce so rom  o złł :  poi: 2 0 0 ,  Lu .  Jo P o z a r z y c k i ’«-  
mu  r o t m i s t r z o w i  wi leńskiemu o rub.  sr.  o, J o a 
c h im o w i  Suh odolsk iemu porucz :  w oy sk  polskich
1 sukcesorom o ził: poi: 5 o, Je rzem u L a b u le w ic lo -  
w i  o czer :  ził: 16, Alexernu W i e r c i ń s k i e m u  lub 
jego su k ceso ro m  o rub.  sr.  18, Michay łowi  W y -  
so kow ow i  lub jego sukaesorom  o czer :  złł: 20,  J ó 
zefowi  S t r u t y n s k i e m u  Je nera łowi  Woysk polsk ich 
i sukc esorom  br a c io m  o czer:  ził: 20 ,  D o m i n i k o 
w i  N o w a c k i e m u  r e g e n t o w i  S ta ro  - D u b o w s k i e m u  
i s u k c e s o rk o m  o rub.  sr .  80,  A n to n ie m u  Ju h a h o -  
w i  i jego su kc eso rom  o czer .  złł  2 3 , J a n o w i  
F i l i p o w ic z o w i  i jego su kce so rom  o złł  poi 3oo,  
J.  K o 8 c z e m u  p isa rzowi  ziems: wi lens .  i sukce so
r o m  o czer  złł. 7 0 , J e h o r o w i  I licz I l u b a r o w o w i  
i Ilij H u b a r  lub ich  sukcesorom za w ex lem rub .  
s r .  900,  a rę dy  za ka m ie n icę  rub .  s r  3o, A. W a 
si lewskiemu lub jego sukc esorom  o złł. poi. 5 5 o, 
P i o t r o w i  G ór sk ie m u  cho rą ź .  al t i ler .  k o r o n n e y  i 
jego su kceso rom  o czer .  złł .  8ó ,  H i l a r e m u  Re f -  
k o w s k i e m u  lub jego su kc eso ro m o czer .  złł .  4 , 
W ł a d ^ s ł a w m w i  Jukszc ie  o by w a te l ,  mias,  W i l n a  
i jego sukcesorom o złł.  poi.  i 60,  Mi cha ło wi  I I o -  
ro d e ń s k i e m u  kom or .  wil .  i jego su kc eso rom  czer .  
zł ł .  l b f K a z i m i e r z o w i  Boh us zow ie żow i  i sukceso-
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f o m  o t y n f c w  3 o4 ,. J anq w i  .S o k o ln j c k ie m u  i je
go sukcesorom o c ze r .  «.łł. I o 5 , Józe fo w i  A u g u 
s ty now ic zow i  i jego su kc eso ro m o c ze r ,  ził ;  70 
T a de us zow i  G ó r s k i e m u  i jego suk ceso ro m o czer ,  
iU. 6, T o m a s z o w i  M a c k ie w ic z o w i  1 jego sukceso
r o m  o talar ,  b i t y c h  70* 1 o zł), poi. b o 4 , 1 o t a 
la ró w b i t ych  5 5 o 1 o czer .  ził. 100. i o czer .  
złł .  3u i o czer  ził 12 i o t yn fow  100 i t a la r ,  
bity o h '20,  K a z im ie rz o w i  I w a n ic k ie m u  1 jego suv 
kcesororn o zł. poi 600 ,  Józefowi Ciszk iewiczo"  
wi r o t m .  t |ego suk cesor om  o ził  poi. 5 8 , A n 
dr ze j owi  W  ar  ko jo w 1 C h o r ą ż e m u  1 jego sukceso
r e m  o czer  ził .  29 i ził .  p d .  i o 5, G.  t ,  R.  H e y -  
n in gow i  ma jo rowi  o rubl i  3 i jego su kcesorom ,
T .  I łyszyos kie mu o złł poi. 26,  B a r t ło m ie jo w i  
K k i e r t o w i  1 jego sukcesorom  o złł. poi 4 oo,  Ig n a 
cemu K o s t r o w i c k i e m u  i jego su k c e s o ro m  o złł. 
poi. 18Ó, F u l g i e n t e m u  K a m ie ń s k ie m u  r o tm is t r z o -  
L id z k ie m u  i jego su k ceso ro m  o złł. poi.  80,  a za 
re j e s t r em  złł poi. r 8 8 ,  Bar t łomie jo wi  Kis ielowi  i 
j*>o sukceso rom o ta l a r ó w  b i t y c h  100,  G u t o w 
sk ie m u  i jego su kc es o rom  o złł .  poi. 2 1 4 , M i c h a 
ł ow i  Rilsselowi 1 jego su k ce so ro m  o źłł. poi 01O, 
R o m u a l d o w i  R a w i c z o w i  i jego s u k c e s o r o m  o 
cze r .  ził .  8j Jozefowi  L e w a n o w ic z o w i  k om ot n ik o-  
W1 t ro ck ie m u  i jegU sukcesorom o złł. poi. 4 5 5 , 
J an ow i  Sn a r sk ie m u 1 jego sukc eso rom  za wex len i  
o i l l .  poi. s 3 4 o,  D. B. l l a u sz e n b e rg o w i  m a j o r o 
w i  w o y s k  r o s s v v skich i jego su kc esor om  o czer .  
ził .  5 o, J e i r z e m u  Krol lowi  1 jego sukcesorom o z w r ó t  
k a r ty  H a u s z e n b e r g a  na czer .  ził. 5o, K a z i m i e r z o 
wi Po dw yso cki em u i jego suk ces or om  o złł.  poi. 
66,  S z y m a ń s k i e m u  ka pi ta no w i  i jego sukcesorom
0 złł .  poi. i 3 g roszy  10,  A n t o n i e m u  Gal iń sk iemu
1 jego su kc es o rom  o złł. poi. 100, s ta ro  zakon ne
mu Elir szowi B e r k o w i c z o w i  i Ł h a s z o w i  l l i r szo-  
v io owi  s y n o w i  i ich su kc esor om  o złł.  poi. 9 0 0 ,  
W i n c e n t e m u  M a ń k o w s k ie m u  i jego sukcesorom 
o ził. poi. 7 4 6 , A n t o n i e m u  Cybulsk iemu i jego 
su kce sor om  o złł.  poi b 5 1 g roszy 10, T .  D.  Ko-  
z ie ro w sk ie m u  szam be la now i  o czer .  zł ł .  100,  S. 
Kor sa kow  i i jego suk cesor om  o czer .  zł ł .  i o o ,  J ó 
zefowi  S o s n o w s k ie m u  i jego sukcesorom o fcłł. 
poi. 2 ,5 4 5 , C. Gi e r roy c io w’i s ta roście osieckim,  
j jego sukcesorom o czer .  złł. i 5 o, Mic ha łow i  
K r u p s k i e m u  o zasądzenie 3 , 2 5 6  za obligiem i 
j roo su k ceso ro m ,  K o n s t a n c j i  z P l a t e r ó w  G ra f in i  
M a n u c z y p e y  m a r s z a łk ó w c y  br as ł aw ski ey  jako u -  
t r z y m u ją c e y  fun dus z  po zesz łym G ra f ie  M a n u c z y m  
o złł.  poi. 5 ,5 8 g i g roszy  19 z a p ła c o n y ch ,  W J P .  
S z y m o n o w i  G ie c z o w i  o boni f ika tę za p o ż y c z o n y c h  
20 p u ro w  pszenicy  or az  na dg ro dę  za opłacenie  
4 ko p y  d r z e w a ,  memri iey  Józefowi K o łu s o w s k ie -  
m u  oficyal iście zeszłego G r a f f a  M a n u c z e g o  do u -  
s pr aw ie dl iw ie n ia  się z p r z y j ę t y c h  dowódow’ p r ó 
bu jącyc h  za w in ien ia , su kceso rom zeszłego K o n s t a n 
tego i L e o n a  Sor oko m,  Mi cha ło wi ,  E d w a r d o w i ,  
M a x y m i l i a n o w i ,  b rac iom  r o d z o n y m ,  Te re s i e  córce,  
Józefie z S o r c k o w  Ó d y n c o w e y  lub s ukcesorom,  n ie -  
m ni ey  L u d w i k o w i  Z a cho r sk ie m u,  S te fanowi ,  S t a n i 
s ła wo wi ,  Józe fowi  G u z e w s k i m  n a b y w c o m  dóbr  e- 
w ikcyi  u leg łych  o s u m m ę  i 4 ,ooo z ł o ty ch  wedle d e 
k r e t u  k o m p ro m isa r sk ie g o  n a le ż n ą  , Fr anc i szko w i  
M a r k ie w ic z o w i , M ic h a ł o w i  P r z y ja łg o w s k ie m u ,  J W .  
Gaspe row i P l a te ro wi ,  Te re s i e  Sie lickiey i su kc es o 
r o m  do zdania rachunków'  t a k  pod m o m e n t  possesyi  
a r ę d o w n e y  jajui też i t r a d y c y y n e y  do u sp ra w ie d l i 
w ie n ia  z p r z e b o r o w  i n i e w o l n y c h  zysków* a szcze

gólnie dezolacyi  kamie nic  przez  obża łnych  u t r z y -  
liiy w an y ch ,  n u m n i e y  da ls z y m  okalkulow anie się 
z a d m i n i s t r a c y i  pod ju r am en te m ,  i w sz y s t k im  pod  
jak imko lwiek  t y t u ł e m  d łu żni kom  zeszłego J a n a W o -  
ląńskięgo b u r m i s t r z a  wi leńsk iego,  A n t o n i e g o  S t a -  
chow sk iego  szambelana  b. D.  poi. , w  p roźbach:  są -  
K e n i a  w s z y s t k i c h  na leżności  wedle dowodu na  po* 
w yż sz ych  d ebi to rach  w ka p i t a ła c h  i p r o c e n t a c h  
i expensa ch ,  p rzy ję c i a  oh l ikwidacyi  w s to su n k ach  
p r e t e n s y y n y c h ,  1 nk te n  zam ia r  a k t ó w  w ła ś c i w y c h  
odbycia ,  b raz ,  da l sz yc h  regu ł  d e k r e te m  r em is sy y -  
n y m  Sądu G ł ó w n e g o  ago D e p a r t a m e n t u  p r z e p i 
san yc h ,  we w s z y s t k i e m  wy pe łn ien i a ,  z w o l n ą  p o 
p r a w ą  żałoby.

R o k u  1 8 2 6  m a r c a  9 dnia wmźny n iżey pod
pisany ś w ia d czę ,  iż t a k o w e g o  p o z w u  edyk ta lne go  
ce lem zami eszczen ia  kop ią  zgodn ą  w  gazecie K u -  
r y e r a  l i t ewskiego dla wiadomośc i  p o z w a n y c h  do 
d r z w i  s ą d o w y c h  z iemskich  wileńsk ich  p r z y b i ł e m , \

P i o t r  Poc ze po w ic z  W o ź n y  P o w i a t u  wi len.
R o k u  1826 m sca  m a r c a  9 dnia przed  a k t a 

m i  g rod zk iem i  p o w ia tu  wilen.  s ta n ą w s z y  obecnie  
w o ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y  r e l a c y ą  n i n i e j s z e g o  po
z w u  urzędow ie  zezna ł .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u f r y  I lo rodensk i .
Po zw o lo n o  d r u k o w a ć  12 M a r c a  182 6  Cen« 

zor .  S y m o n  Ż u k o w s k i .

i  P o s ta n o w ie n ie m  Sadu M a g is t r a tu  mi a s t a  
W i l n a  n a  dniu 22 przesz łego  miesiąca  f e b ru a ry i  
na s t a ł y m  ude te rmino Wano  w y p r z e d a ć  z publ ic zney  
l ic y t a c y i  do m ek  d r e w n i a n y  w d o w y  K a t a r z y n y  
Jańko w sk ie y  n a  przedmieśc iu  wi leńsk im  Z a r z e c z u  
p r z y  drodze  p r o w a d z ą c e y  n a  A n t o k o l , w  r u d e 
r a c h  będący ,  w  s a m y m  ty lko  ma te ry a le ,  nie w ł ą 
czając  placu na  k t ó r y m  pc mi en ion j '  do m ek m a  
swoje  położenie,  i dla te go ,  żeby ż y c z ą c y  n a b y ć  
m a t e r y a ł  t a kow ego  d o m k u ,  n a  m jeysc e  położenia  
onego,  do l i cy t acy i  w  t e r m i n a c h  2 3 , 26  i 29  te - 
r azn i eyszego  mies iąca  m a r c a  jawili  s ię ; w  t e m  
celu wydaje  się n im e y s z e  ogłoszenie.  R o k u  1 8 2 6  
miesiąca M a r c a  16 dnia.

A n t o n i  F i o re n t i n i  R . M .  W .

1 Niżey  podpisany,  w y s z e d ł s z y  n i e d a w n o  w e 
dle p r a w a  z o p i e k i , w  celu u c h r o n ie n ia  się o d  
bydż  m o g ą c y c h  n ie sz częś l iw ych  z n iedoświadcze-  
nia s k u t k ó w  , g d y b y m  w ł a s n e y  i n ie le tn ic h  je
szcze  brac i  nie zachwdał  doli ,  up ros i łe m  za  p r z y 
jaciela i w k a żdym  raz ie za po rad n ik a  k u z y n a  m o 
jego W .  W i n c e r t t e g o  P ie tk i e w ic z a  R eg e n ta  G r a 
n ic znego  wi leńskiego,  i oneniu do  dzia łan ia  w  o-  
sobie mojey ,  w e  w sze lk ic h  ogólnych  i szczegól 
n y c h  i n t e r e s a c h ,  z n i e o g ra n ic z o n ą  m o c ą ,  p r z y 
z n a n ą  w ydał em  p len ipo tencyą ,  k t ó r ą  te ż  dop io ro  
p o t w i e r d z a m  ; i żb y  z a te m  t e r a z  k a ż d y  m o g ą c y  
m ie ć  jakiekolwiek do mn ie  odnoszące  się s to s u n 
ki ,  nie już ze m n ą  bezpośrednio  t r a k t o w a ł ,  lecz 
p ie rw ie y  z t y m ż e  m oi m  p len ipoten tem  w  mieśc ie  
W i l n i e  z a m ie s z k a ły m  r a c z y ł  k o m m u n i k o w a ć  się, 
p rz ez  n in ie y s z ą  a w i z a c y ą  w z y w a m  i u p ra szam .  
D a t t .  w  W i l n i e  r o k u  18 2 6  dnia  11 m a r c a .

A l e x a n d e r  K a j e t a n  Slepikowski .
T a k o w ą  a w i z a c y ę  wólno  d r u k o w a ć  dnia  11 

M a r c a  182 6  roku .  C e n z o r  R a d z c a  S ta n u  I g n a c y  
R e s z k a .

)3(



a. O d Litewsko -  W ileńsk iego  Gubermalnó- 
go R ządu  ogłasza się , i i  na uzyskanie od k ry te 
go na byłym  , już zm arłym  , oszmiańskim K a- 
anaczeju M arcelim  Rodkiewiczu decessu srebrem  
j o i 43 rub. 6 o f  kop. i assygn. i 4o 64 rub. 55 
k o p . , oddany na przedaż z publicznego targu, 
dom jego w mieście O szmianie położony, z placa
m i i zapisanymi przy  nim podług ostatniey rewi- 
Zyi poddanymi, jedna płci męzkiey i jedna płci 
zeńskiey duszam i,  oceniony 1000 s re b re m ,  dla 
nieprzybycia  na  naznaczone do kupienia te rm i
ny ,  naznaczono na nowo: pierwszy d. 527 , 2gi 
39 następującego apryla, a 5ci i o s ta teczny  w e 
t r z y  miesiące od dnia pierwszego w yd ru k o w a
nia k tó re  póżniey nastąpi w Sankt-petersbursfeich 
albo Moskiewskich gaze tach ,  a za tem  życzący 
należeć d» ta rg ó w  zechcą przybyć na pomienio- 
ne  te rm iny  do tu teyszego R ządu . Dnia 11 m ar
ca  j8a6 roku.

Assesor i Kawaler Nowicki;
Sekretarz i Kawaler Kleyst.
Naczelnik Stołu Kowaleńoki

3; Ód Litewsko - Grodzieńskiego gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż na mocy R ozkazu J e 
g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r  z e  w i c z a  , pod 

^ d. 2 4 nowembra 182b roku  do tuteyszego C y 
wilnego G ub e rn a to ra  nadesłanego, o jak naypręd- 
szem i ńieodmienrtem oczyszczeniu niedoimek, 
przeznaczony zosta ł  na publiczną przedaż zyda 
Begagona dom m urow any w mieście Grodnie po
łożony, oddany przezeń za by łych  tenu to row  
tu teyszego  akcyznego poboru , K on trym a, H ou- 
tvalta  i K o łusow sk iego , w ew ikcyą ńa i5,8oo 
ru b .  89 kop. assygn., a podług świadectwa G ro -  
dzień. G łów n. Sądu 2go D ep ar t ,  pod d. 4 maja 
i 8 i 4  roku  za N rem  4a3 oceniony j3.5?4 rub . 
srebr.-, jeżeli się okażą życzący  kupić pomienio- 
n y  d o m , zechcą p rzybyć  do ta rgów  do tego 
R ządu  po upływ ie trzym iesięcznego te rm inu ,  ja
k i  nastąpi od dnia w ydrukow ania  tego ogłosze
n ia  w G azetach; inw en tarz  zaś tego domu oka
że się życzącym  po przybyciu  ich do targów . 
D n ia  8 m arca 1826 roku.

Sekretarz i Kawaler Liudochowski.

2 Sąd Exdywizorski za dekretem ziemskim Pl tu  
Bowogrodz: w folwarku Lubaniozach W. Florya- 
na  Beresniewicza Obozmoa inflantskiego reassumo- 
wany,  przez ninieyszą awizacyą zawiadamia wszy- 
i tk ie  interesowane do tego konkursu strony, iż na 
powtórny  termin ku ootewistey rozprawie dzień 
31 apryla roku teraznieyszego 1826 jest przezna
czonym , do którfey rożprawy iżby też strony ze 
wszelką gotowością przez siebie lub swych pleni
potentów przystępowały pod utratą ich dopomin- 
k o w  obowiązuje. Dat t  1826 msca februar. 16 dnia.

Nikodem Kiersnowski pisarz ziem. nowog. E x -  
dywizor.

Niżey in podpisany, zebrawszy papiery, mię
dzy innemi obligowe, pozostałe po śmierci s w o 
jego oyca ś. p. Michała , syna Antoniego , Boha- 
tkiewićza,  a nie mogąc śię oddalić z Wilna od 
obowiązków słurby s k a r b ó w  ey, wzywa ninieyszem 
i uprasza tak PP. wierzycieli, jacyby się pokaza
li, równie jako i dłużników, aby się zechcMi znay- 
dowac w Wilnie u podaiącego to w ezwanie, w cza
sie nadchodzących kontraktów Sgo Jerzego r. t. 
1826, dla praw nego ukończenia tego r< dzatu inte
resów, nie mogących |uż dłuższey cierpieć zwło
ki , a należących nay bliźey do dzieci spomnione- 
go ś. p. Michała B hatkievricza, spoinie z żv ącą 
juh matką JP. Marcyanną z Grudzińskich Boha- 1 
tkiewiczową Dan 10. Marca 1826. w Wilnie.

Alexander Bohatkiewicz.
Pozwolono drukować i 5 mafoa 1826 Cchzor 

Symon Żukowski.

o Podaje się do wiadomości  komuby otyrrt 
wiedzieć należało, iż my rodzeństwo Rokiccy 
po  zeszłey ś. p. Bogumile z Rokickich Fawszy-  
nie Fodkomor.  Ptn Ow ruc .  ciotce naszey w r. 

- i 8 i5 o sukcessyą z W W .  Johanną  z N i e w ę 
głowskich teraznieyszą , i jey mężem Jabłoń-  
skiemi deputatami,  oraz jey samey bratem W .  
F e rdynandem  Niewęgłowskim Kapi tanem w 
Ziemstwie Rzeczyckim rozpoczęliśmy process, 
podobnież po zeszłey ś. p. Pe troue l i  z Rokickich 
S t rumił łowey drugiey naszey ciotce o sukces
syą po oney z jey mężem W .  Jakóbem Strumił l ą  
Rot t .  W ołkow .  w tymże Ziem. Rzeczyc,  takoż 
rozpoczęliśmy process, a w roku  18 19 po ccze-  
wistych  Dekre tach  weszliśmy z appel lacyą w  
2gi D epar tamen t  Guberni i  M im kiey  (a z one -  
go przez wszystkie  naywyższe  juiyzdykcye 
przechodzić mając w  żarniki ze). Za tem  do o- 
s ta teczney rozpraw y  zabezpieczając dla nas R o 
kickich odpowiedzialności , aby od W  W .  Jab łoń
skich majętności  Hołowczyce zwane i inne,  
w  P tc ie  Mozyrskim Gubern i i  Minskiey l eżą 
cych z Exdy wizyi  ou Grafa  Alexandra  C h o d 
kiewicza zajętych;  a od W .  Jakuba S t rum i l ły  
majętności Borszczówki  w  P tc ie  Rzeczyckim 
Gubern .  Minskiey leżącey nikt żadnym p raw e m  
takow ych  majętaości  nie nabywał ,  w  innym 
zdarzeniu  dla nas natura lnych  sukcessorow 
Rokickich uległemi zostaną do odpowiedział-  
ności, w  czćm zastrzegając każdego komuby 
otćm wiedzićć należało; ninieysze zawiadomie
nie przez awizacyą ninieyszych Gaze t  K u r y -  
e ra  L i t tgo  w imieniu swym i rodzeństwa  m e 
go a w i z u ją c , własną ręką  podpisuję. R o k u  
1826 mca februaryi  i 5 dnia. Michał Rokicki.

T a k o w ą  awizacyą  wolno drukować dnia 
95 lutego 1826 roku .  Cenzor  Radzca Stanu 
Ignacy Reszka.

O d  d n ia  i  g o  n a s t ę p u ją c e g o  m ie s ią c a  k w ie tn ia  o d n a w ia  s ię  p r e 
n u m e r a t a  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  n a  d r u g i  k w a r t a ł .  P r e n u m e r o w a ć  
tn o z n a  w  R e d a k c j i  t e y  z e  G a z e t y .  C e n a  z w y c z a j n a  s r .  r u b .  2 k o p . 2 6 .

P r e n u m e r a t a  n a  D z i e n n i k  W i l e ń s k i  r .  t .  p r z y j m u j e  s ię  
w  W i l n i e  w  E x p e d y c y i  G a z e t n e y  G ł ó w n e g o  P o c z t a m t u  L i t e w 
s k i e g o  i  w  R e d a k c j i  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ;  a  w  in n y c h  
m ia s ta c h  w e  w s z y s t k i c h  K a n t o r a c h  i  E x p e d y c y a c h  P o c z t o w y c h .  
C e n a  p r e n u m e r a t y  n a  r o k  c a ł y :  z  p r z e s y ł a n i e m  p o c z t ą  s r e b r .  
t u b .  1 0 ;  b e z  p o c z t y  s r e b r .  r u b .  7 k o p .  5o .



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 53.
W ilno dnia  1 7  mari

* 7  Rozkazu JEGO IM PE R A T O R SK IE Y
MOŚCI.

Wypis z Xiąg Zierr.. Powiatu Owruckiego.
Iloku t.826 miesiąca januaryi 12 dnia 

Przed aktami Ziem. PUi Owruckiego,  przede 
mną Rajmundem Tełezynskno Rege. tem przy
sięgłym, akt tychże ,  stawając osobiście W .  A- 
dam Gniewczynski były Assesoi mozyr. Niższe
go Sądu, t/.- na Remanif'est YV. Alexandra I lor-  
wata byłego Chor. Powiatu Rzeczyckiego 1 je
go Plenipotenta Romana Wierzbickiego,  dnia 
i 4 no vein ora 1825 roku, przeciwko W W .  Ja
kubowi Kozłowskiemu oby watelowi guber. woł. 
Po wiatu Owr.  i stawającemu zaniesiony 1 przez 
Kuryjers Litewskiego ogłoszony, następną swym 
i W. Jal.óba Kozłowskiego imieniem czyni Re
man i fe-j icyą , Obżałowani Horwat  z Wierz
bickim Uemanifestem obwieścili powszechność, 
i »  Kontraktem dnia -2I septembra 1821 roku 
p r .zyzn i iym, za przeustąpienie Dóbr Kazion- 
ńych minsk ey Gnhern ii ,  w łlzeczyckim P o 
wiecie leżących,  Mu -hoiedy zwanych intraty 
5.443, rubli , rebr.  kopiejek 75, za dtugi wło
ścian rubli srebr. 2,281 kopiejek 45, i  za mły
ny rubdi srebr. 101 kopiejek 25 , a razem ru 
bli sr br. 5,856, kopiejek 45, obżałowany H o r 
wat zapłacić obowiązał się; przed zawarciem 
Kontraktu  rubli srebr. 1,000 zal iczył,  na r u 
bli srebr 4 ,856, kopiejek 4 3 , Plenipotent Wierz
bicki przyznał oblig z warunkiem stwierdzenia 
onego przez obżałowanego Horwata,  ze obża- 
łowariy Horwat oblig zatwierdzając, niby za 
zgodą żalącego się Kozłowskiego od wypłaty 
długu ' W y ł a m a ł  s i ę ,  pisząc słowa „ o opłaco
nych ritbli srebr 935, w drugim terminie ru 
bli srebr:. 909 „ Ze mimka Skarbowa Izba dłu
gu włościańskiego rubli srebr. 77 przyareszto- 
wala do odkrycia zaboru ziemi, 1 dla tego ob- 
źałowaoy rubli srebrnych 2,281, nieobowiąza- 
ny płacić, a resztę rubli srebr. 884 kopiejek 
8 i pał bez procentu zapłaci, źe żalący się K o 
złowski z stawającym silą się zacmic obżsłowa- 
nego p r a w d y , a ze obligowe adnotacye w a- 
k u c h  nie s ą ,  dla tego żalący się Gniewczyn
ski dnia 9 noweinbra manifestem całą obligo
wą summę (za potrąceniem tylko wypłatow) 
odebrać zamierzył, wreście że oblig zgubił to 
Sadowi nie śmiało objaw.ł i t. d . Nato po- 
prawdzie odpowiada się, Żalący się Kozłowski 
obżałowi nemu Hor matowi dóbr Muchoid, nie- 
przeustąpiłby, g lybr wiedział, dlaczego obża
łowany jpragnął tego majątku , i źe dla chęci 
bogactw nie tylko słowo łamać, lecz i w brew 
prawu Sbatutu htt .  rozdziału 7 artykułu 7 przy
znany oblig pomawiać będzie, obżałowany H or
wat  z plenipotentem Wierzbickim sczęsł iwi, 
gdzie żalącego się straty spotykały tam biorąc 
korzyście, zyski polic/.iić pragną, w tern zamia
rze od skarbowego majątku Muchojed obz&ło- 
wany Horwat dawno zajęte trzymając lasy, 
o te miał dzieło, które gdy już na zgubny szcze
bel padało, (jak dziś odkryło się) obżałowany 
H orwat dysponencyi zażądał , ażeby stłumić 
niuchoidąwsuą gromadę i używalnością przy po
siadaniu kaziennych lasów umocnić się, w te m  
celu Plenipotent Wierzbicki z dóbr bez ziemi

:a v .  ». 1 8 2 6  Roku.

i lasów , okazując s t r a t y , odstąpienia Mucho- 
ied prosi ł ,  żalący się sam liczył swe szkody, 
a przy 3tarości rad pokoju, obżałowanemu H or-  
watowi mnehoidowską dysponencyą przeustąpił,  
pod warunkami wypłacenia intraty długów wło
ściańskich ; obżałowany Wierzbicki przyjął to 
radośnie, a z prędkością, przy skromnym uk ła 
dzie , przed spisaniem kontraktu rubli srebr. 
1,000 wyliczy wszy, dnia a3 septembra 1821 ro
ku,  na Dysponencyą Muchojed sobie kontrakt , 
żalącemu się oblig na rubli srebr. 4,856 przed 
aktami mo/.yrskiemi przyznał, był w kontrakcie 
Warunek ażeby sam obża łł . 'Horwat  oblig za
twierdził , lecz obżałowany Horwat w  Rema- 
nifeście mówiąc, źe na obligu pisząc jakby za 
zgodą żalącego się Kozłowskiego summę ska- 
ssował *, tern obraża prawdę żalący się K o 
złowski przed wzięciem jeszcze obligu, jak wi
dział się z l lo rw a tem ,  dotąd nigdy razem z so
bą nie byli ,  i osobiście nic nie czynili; i ża
lący się Kozłowski o jakowycłisci nadpisach kie
dy, jak i przez kogo , na obligu pisanych, nie 
wie, ale tenże sam oblig w całości ma zatwier
dzony przez obżałowanego Horwata,  roku 1824 
w decembrze pisanym listem, na skrypt jako
wy obżałowany żalącemu się przez Gniewczyn-j 
skiego dwoma razy rubli srebr. i,844 zapłacił, 
a reszty rubli srebr. 3 ,011 po prostu za obli- 
giem przyznanym win ien , obżałowani Rema-  
nifestem mówią, źe Skarbowa Izba długskasso- 
wała,  ta juryzdykeya nie wpływa do układów 
obywatelskich; a choćby? kontraktem zawaro- 
wano, ażeby obżałowany H orwat do żalącego 
się Kozłowskiego w żadnym zdarzeniu żadnych 
pretensyi nie miał, pod sztrafem 1,000 rubli 
srebr., że Skarbowa Izba rubli 77 , za zabór 
ziemi przyaresztowała? i tu  obżałowany H o r 
wat sam kaziennym lasem i ziemią zawładną
wszy, ten grzech własny chce zmazać groszem 
żalącego się, 1 dla tego obżałowany zgurą dwóch 
1,000 rubli płacić niechcę, a tylko rubli srebr. 
884 i to bez procentu; przez to obżałowany da
je rozumieć . ieżli o procent będzie upominek 
to i tego nie od d a , wszakże prawo powiada 
„kto winien oddać powinien*4 obżałowani ogło
sili; źe żalące się zaćmiewają ich jakieś praw
dy? te prawdy zapewne skryte w przyznanych 
dokumentach,  to tych wyrazy onę odkryją; 
poczynione n 4 obligu notaty w aktach n ie są , 
dla tego zaś Gniewczynski oblig zgubił, o tern 
dnia 9 nowembra,  1826 nie śmiało Sądowi w 
dni kilkanaście oświadczył? na źadnę adnota-  
cyą żalący się Kozłowski z obżałowanym ni 
gdy nie godził się, i pisać nie pozwalał, onych 
not  nie widział, nie czytał i nie rozumie cze
go niema w aktach, co bowiem żalący się z o- 
bżałowanym zdziałal i, to do akt wnieś l i ; ża
lący się Gwniewczynski oblig i pulares zgubił 
is totnie,  nie umyślnie, a przypadkowo, źe o- 
tem Sądowi nie śmiało objawił; szkoda w ła 
sności cudżey każdego . asmuca, o tern przypa
dku nie w kilkanaście !ni a natychmiast po o b e j 
rzeniu straty Sądowi św iadczy ł  żalący się, p ra
wda z boleścią że obżałowany Horwat Reina- 
nifestem publicznie mówi, po stracie w dni 
kilkanaście Sądowi doniesiono, sam publiczność



oświeca, ze cblig żginiony; i obźałow any pod
pada podeyrzeniu, czyli zginionego nie znalazł 
pugilaresu i obligu, który że przyznany z w y-  
p ła to w  są w  aktach k w i t y ,  a obźałow any w  
chęci korzyści, w ym yśla  jakoweś żalącemu się  
K ozłow sk iem u  nigdy n iew iadom e adootacye,  
a w zyw ając ku pomocy Skarbową Izbę, od w y 
p ła ty  rubli srebr. 2,281 uchila się; i śm iałym  
czo łem  tego od Sądu , św iatu  , i żalącego się 
żąda ironicznie , bo jest podobieństwo ob
źa łow an y  może ma w  ręku swern zgubę; a w szy .  
stkich przestrzega nie nabywać oney; lecz ż a 
lący się K ozłow sk i upew nia powszechność, źe 
nikogo nie oszuka, a sam u sądu własności sw o 
jej na obżałowanym  ł lo r w a c ie  poszukiwać b ę 
dzie  , podług sumienia i p ra w a ,  to jest ohźa- 
ło w a n y  H orw at za obligiem 25 septembra  
1 8 2 !  przyznanym  1824 w decembrze l i-  
Btem zatw ierdzonym , żalącemu się K ozłow sk ie
m u był w inien rubli srebr. 4 ,856 , kopiejek 43 , 
na to dwoma razami rubli srebr. 1 ,8 4 4  zap ła
cił  , przez żalącego się G niew czynsk iego  (bo 
żalący się K ozłow sk i 11 obźałowanego me był; 
a jeszcze obźałow any winien rubli srebr 3.011  
z  procentami , i o te żalący się K ozłow ski z 
obżałow anym  H orwatem  ma prpcess, z tego p o 
w od u  publiczność u w aźy  niepotrzebne o g ło sze 
n ie  obżałow anym  H orw atem  w  miesiącu no-  
w em brze  i 8 a 5 przez gazetę uczynione i ostrze
żona będzie, że obźałow any H orw at włada ma
jątkiem na pięć g łow  spadającym, sam z sw ey  
schedy musi bydź dłużnym, kiedy długu nie pła
c i ,  w ięc  na kredyt ew ikcyą  ma s ła b ą ,  a bar- 
dziey zw ątloną używalnością kafciennych lasów,  
oczem  publiczność żalący się uwiadom ić o- 
bow iązany podobnym jak i obźałowany H orw at  
porządkiem zostaje, i takową Remamfestacyą  
do akt pow ia tow ych  ziemskich owruckich po 
daje , Adam G ąiew czynsk i były Assessor mo- 
zyr . niższego Sądu, z ktćrych xiąg i  ten  w y 
pis pod pieczęcią ziemską Pow iatu  . wruc-  
skiego jest wydany. Pisany w mieście JEGO  
IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI O wruczu.

Raym uud T eleżyński R. Z. O w r.
Czytał M. MroczAowski.

R . 1826 msca stycznia 18 dnia przed a-  
ktam i JEG O  I M P E R A T O R S K I E l  M O SC Im o-  
zyr. mieyskiego Magistratu stawając osobiście  
W J P a n  Adam G niew czyński były Assesor Pttu  
M ozyrsk . ten Extrakt R em am festu  do akt 
podał, przyjąłem Jan Bąza O sm ołow ski mozyr. 
m ieyskiego Magistratu sądowy i aktowy Pisarz.

D o zw o lo n o  drukować , W iln o .  27 stycz
nia 1826 roku. C en zo r ,  Radzca K ollegialny  
Sym on  Żukow ski.

2 Adam Dsuksza  Prezydent  Grodzki ,  Aloizy 
Jasiński Sędzia Ziemski,  Romuald Chrzczonowicz 
Sędzia Grodzki  Powiatu  Wileńskiego,  Franciszek 
P e t ry k o w s k i  Pisarz Grodzki  Powiatu  Trockiego 
Urz ędn icy .

W W :  Jmci  Panom Maryannie z Narusze
w iczów  Matce ,  Romualdowi  i Justynowi  Synom 
Stachowskim Szambelanowey i Szanibelanicom b. 
D w o r u  Polskiego, oraz ich Opiekunom Michało
wi  Przyjałgowskiemu D eputa tow i  wywodowemu 
z  P t tu  Telszewskiego,  majka  Teresa  synowie A-  
dam i Kazimierz ,  curki  ł l e iena  i Julija Sielickim 
obywate lom miasta W i lna  i ich opiece tudzież dal 
szym wszystkim wierzycie lom i pre tensorom ja

kiekolwiek stosunki do m sSy funduszu zeszłego 
Antoniego Stachowskiego Szambelana byłego dw o
ru  polskiego mieć mogącym,  a także  wszelkiego 
ty t u łu  Debitorom do teyże massy zawinia jącym 
oznaymujemy tern naszym urzędowym obwiesż-  
czym l istem, iż co dekretem ocZewistym remissyi- 
nym Sądu Głównego Li tewskiego Wileńskiego 
3go Depar tamen tu  w roku 1822 nower.ibra Ty 
dnia ogłoszonym i przez żadną s tronę nie apello- 
wanym,  na zebraniu ogulney massy majątku ze
szłego Antoniego Stachowskiego Szatnbell : b. d 
polskiego i na usa tysfakcjonowanie  wszystkich je
go wierzycieli  i pre tensorow przez rozdział  sto- 
sov\ ny do p r a w a ,  T ax a  i Exdy wizy i  wszelkiego 
majątku po nim pozostałego d e t e r m in e waną zo
stała,  1 do celu wypełnienia tego urząć był wy
znaczony,  w skutek którego dekretu  S,id Taxa -  
torsko Exdy wizorski z urzędników reń issą no
minowanych złożony do kamienicy Ray  zwaney 
w mieście Wilni e  na rogu wielkiey i niet.i ieckiey 
ulicy pod N. 385 sy tuowaney zjechawszy, j o ufun
dowaniu w obecności wielu s tron Juryzdykt  y i swo- 
jey , naos tatek przez  dekret  roku ,822  V b r a  | 5  
dnia po cczewistych koat ra wer syach  ferowany i 
nieapelowany,  urządzi ł  Admiuis t racyą  ki mienie 
i majątków,  w  sprawie samey kopi je sprał v i ką-
por tacyą ,  oraz  akta inkwizycyi ,  kalkokalacy i i we-
relf ikacyi  rozpierającym się s t ronom przeznaczył ,
1 dalsze rozmai te  a pierwszemu zjazdowi Sądu E x 
dy wizorskiego właściwe judikata postanow .wszy 
Sądy swoje do dnia i 5 maja nas tępnego i 8 a3 
odłożył, poczem kiedy niektórzy z naznac* >nvch 
urzędników remmissą na elekcyach powiat,  w y t h  
wybranemi  w now nie zostali, i przeto o> 1 dal 
szego zaskutecznienia dekretu remissyineg - w y 
mawiali się , a inni odległością mieszkania i sła
bością zdrów ia exkuzujijc s i ę ,  r ó w n i e  kompie lu t a k  
w terminie z odwołania przypadłym jako i w po- 
zuieyszym czasie nie z łoży l i ,  dla ley w ię c  ra- 
cyi na cytacja,  W J P .  Depu ta ta  Przyjałg< .“wskie- 
go Sąd Główny Li tewsko Wileński  drugi* go De
par tamentu  dekretem oceewistym na i d  nney-  
sce drugich wyznaczył  urzędników,  co był o przy
czyną zwłoki niemałego czasu w należni y c x e -  
kucyi  remissy ,  w porządku którey koni. cznego 
wypełnienia że my wyżey pomienieni ur zędnicy 
za niedziel cz te ry  od daty podania nin: eyszeo0 
obwieszczenia w komplecie ze t rzech osob p r a w e m  
oznaczonym ad locum delicti dla dopełń enia we 
wszystkim skutków dekretu remissyyneg 0 w gu- 
rze datą  wyrażonego niezawodnie zje d z i e m y , 
i że wszelkie kwestye między stronatr i zacho
dzić mogące przez oczewis iy  już dekret  ułatwie-  
m Jh gdyby żadna s t rona niewiadomością o tern skła
dać się nie mogła, przez n imeyszy obwie .zezy list 
wszystkich którzykolwiek jakie stosunki tylko do 
massy zeszłego Antoniego Stachowskiego Szarn: 
b. D: poll: mieć mogą,  lub którzy z z a  winie
nia do teyże massy usprawiedliwić się są obo
wiązani,  o tern naszem mechybnem postanowieniu 
zawiadomiamy i że w przypadku niestann ści k tó
re jk o lw ie k  s t rony amissya zapisaną zostanie o- 
st rzegamy,  Adam Dauksza Prez:  Grodz:  W d e n :  
Ex dyw izo r .  Roku 182b msca marca  2 dr ia W o 
źny niżey wyra żony  świadczę iż kopije tekowego 
obwieszczenia z autentykiem zgodne o d J W y V j P :  
Adama Daukszy P rezyden ta  Grodz:,  Alois ego J a 
sińskiego Sędziego Ziem: Romualda Chrzczono-  
wicza Sędziego Grodz: P t tu  Wilens :  Franciszka 
Petrykowskiego Pisarza Grodz: P tu  Trockiego u-

\



rzędnikow na taxę i Exdywizva hiajątku zeszłego 
Anto niego Stachowskiego Szam: b. D: poll: Dekre
tami remissvinemi Sądu Głł: Litew: Wilen; ago 
Departamentu wyznaczonych, jedną W W JJP P :  
Maryannie z Naruszewiczów matce, Romualdowi i 
Justynowi synom Stachowskun Szam; i Szambe- 
lanicom b. D: poll: oraz ich opiekunom w K a
mienicy ich w;łasnev Żółta zwaney w mieście 
W ilnie na ulicy wielkiey pod N. 202 sytuowaney, 
drugą W JP . Michałowi Przyjałgowskieiriu Depu
tatowi W ywodowem u w kamienicy takoż jego 

I własney w mieście Wilnie na Szwarcowym zauł
ku pod N. 196 położoney, trzecią JJPP: Teresie 
matce Adamowi 1 Kazimierzowi sy n o m , Hele
nie i Julij córkom Sielickim i ich opiekunom w 
kamienicy Ray zwaney mieszkającym w mieście 
W ilnie  na rogu wielkiey i mermeckiey ulicyr pod 
N. 385 sytuowaney, oczewisto podałem i położy
łem, a czwartą ad voi,as do drzwi sądowych przy
biłem 1 tym sposobem o terminie zjazdu Sądu 
Taxatorsko - Exdywizorskiego za niedziel 4 od 
daty podania ninieyszego obwieszczenia nastąpić 
niezawodnie mającym, zapowiedziałem i oznaymi- 
łem.

Piotr Poczepowicz W oz. P ttu  W ilen.
Roku 18.16 msca marca 2 dnia przed akta

mi grodzkiemi Pttu Wilen: stawajac osobiście 
W  oźny wyżey wyrażony ninieysze obwieszczenie 
urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Andrzey Towiański.

2. Oświadczenie imieniem W JP. Józefa sy
na Izydora Boczkowskiego lekarza pułku Archan- 
giel-grodzkiego zanosi s;ę w treści riastępoey. 
Iż żałcy po śmierci ś. p. Xdza Antoniego Piotra 
Stankiewicza Kanonika i Prałata rodzonego swo
jego dziada, objęciem zostawioney przez jego 
własności zająwszy się; kiedy ze znaydujących się 
u siehie dowodow pisma, sądowemi wyrokami za
aprobowanych, siebie jednego Sukcessorem w y
rażonego ś. p. Prałata Stankiewicza ( za jakiego 
już gdzie należało i przyznanym został) bydź 
uważa , niejacyś Kazimierz i Jan Stankiewiczo
wie, w  naymnieyszym względzie do familii w y 
rażonego Prałata nie należni ( bo ten żadnych 
braci nie miał) przewodnictwem tylko podobne
go nazw iska , utytułować siebie sukcessorami 
nabrawszy śmiałości, do tego oną posunęli sto
pnia, że zaprzeczyć żałmu jego pochodzenia , u- 
daiić jegoż rodziny , azatem pozbawić zapewnio- 
ney prawamij jemu własności, przez oświadczenie 
w Gazetach Kuryera Litewskiego Nr. 72 roku 
i 8 j 5 imieniem swoim i swoich braci wydru
kowane, poważyli się ; wnosił żałcy że ogłaszają
cy się kuzynami, zapow iedzianej' pretensji  w miey- 
scu właściwym usprawiedliwiać nie zaniedbają, 
a tern samem do pozyskania prawami uręczoney 
z siebie odpowiedzi sposobność załłmu sami po
dadzą; dla tego z odkryciem nieprawości oney , 
spieszyć mecbciał, kiedy ci na samym zapisaniu 
oświadczenia wszystko kończąc, projektu właści
we za sobą pociągającego} skutki , ile widać od
stąpili, i uczynionego odezwania się, jako nic im 
w korzyści nie wystawiającego , na zawsze się 
zrzekli; to pewno iż wyrażony obłłnych krok, na 
moment nawet stopnia żałłgo osłabić nie był w 
stanie; lecz że do przewłoki w’ załatwieniu inte
resów znacznie s $ przyłożył, oskarżając przeto 
rów ną onych determ inacyą, że samo oswiadcze- /

nie bez dowodow, źadriego prawa nikomu, tło ćil- 
rizey własności nie nadaje; a zatem że przez ob 
łłnych w  gazetach umieszczone, jako procesem 
nie poparte, przecinać żałłmu działań sukbessyi- 
nych nie jest zdolnem i nie będzie mogło, daje 
wiedzieć ; przy zapewnieniu razem iż wszelkich 
z tego względu już urośłych szkód i stratj za od
kryciem mieysca mieszkania obłłych (którego potąd 
nie wie) dochodzić nie zaniedba. Roku 1826 m ar
ca 1 dnia. Jakowe oświadczenie do zapisania w 
Sądzie Ziemskim Mińskim podając podpisuję się 
Józef Boczkowski.

Roku 1826 miesiąca marca 1 dnia przed a- 
ktami JEGO IM PERATORSK1EY MOŚCI Ziem- 
skiemi Powiatu Mińskiego stawając osobiście W .  
JP. Józef syn Izydora Boczkowski lekarz pułku 
archangielgrodzkiego oświadczenie ninieysze wpi
sać do protokułu podał. Przyjąłem i że jest w 
księgach świadczę Leonard Bartoszewicz Ziemski 
PUU Mins; Regent.

Pozwolono drukować 9 marca 1826. Cen
zor, Radzca Koilegialny Symon Żukowski.

2. Policya miasta W ilna przez ninieysze 
zawiadamia, że na mocy Ukazu Rządzącego Se
natu do Rządu Gnbernialnego Wileńskiego na
desłanego, tenże Rząd Gubernialny, Ukazem swo
im polecił Policyi ninieyszey oddadź w arędow- 
ną tenutę domy wmieście W iln ie ,  byłych pod- 
radczykow, Wileńskich mieszczan Starozakon. 
nych: Izraela Percowicza Klaczki bez Nru na Łu- 
kiszkach, i Eliasza Notelowicza Zamberga pod 
Nrem 529 na ulicy żmudzkiey , oraz Kawenta 
za Klaczkę, Szymona Kreszkiewicza pod Nrem 
189 na ulicy Zamkowey; z powodu niedotrzyma
nia przez tychże podradczykow warunków kon 
traktu, zawartego 18 maja roku 1814 z Kom- 
missyą prowiantską W ileńską , na dostawienie 
do Wileńskich magazynów prow ian tu , ow sa, i  
workow, a ztąd zastosowaney do nich i do K a 
wenta Kreszkiewicza Skarbowey pretensyi, na  
rubli assygnacyynych 28556 kop. 5o,. Zatem 
na wzięcie takowych domow przez licytacyą 
arędę od terminu Sgo Jerzego to jest 23 nas tę 
pującego miesiąca apryla, do takowey licytacyi 
naznaczają się termina, pierwszy 26, drugi 27, i  
trzeci ostateczny 3o teraźnieyszego miesiąca 
marca, kondycye zaś takowey arędy można wi
dzieć każdodziennie w teyże policyi i będą one 
przedjawiane przy targach. Życzący przeto na
leżeć do takowych licytacyy zechcą jawić się na 
wyż wyrażone termina każdodziennie z południa 
o godzinie 3 ciey do policyi miasta W ilna.

Inspektor dzieł śledztwiennych, Radzca hoJ 
norowy i Kawaler F. Królikowski.

Suchocki Sekretarz Koli.

a. Expedycya Gacetna Głównego Pocztam- 
tu  Litewskiego, zapobiegając licznym od Prenu
meratorów rekwizycyom o niedoyściu N . 12 I-  
zydy Polskiey z r. i 8 a 4; uwiadamia iż N. 12 Izydy 
Polskiey z r. 1824 już jest wydrukowany, lecz 
dla nieskończonego jeszcze alfabetycznego spisu 
rzeczy zawartych we wszystkich tomach Izydy 
od początku jey wychodzenia, który ma bydź do 
%ego Numeru dołączony , wydanie go Prenume
ratorom późniey ogłoszonem będzie.



2. Sąd E x d jw iz o r sk i  za yetnissą Z iem stw a  
N ow ogr .  w  majętności W ied źm ie  W .  Stanisława  
Łopota reassumowany, w z y w a  w szystk ie  strony,  
do tego konkursu interessowane , izby ku ocze-  
w is te y  rozprawie, w  terminie na powtórny zjazd 
przeznaczonym , to jest dnia 26 julii teraźnieysze-  
go roku z dowodami ich dopomiuki próbuj,icemi 
przez siebie, lub przez sw ych  plenipotentów sub 
ammissione, stawali. D att  1826 roku marca 3go d.

Prezydent Sądu Ziem . Nowogr.' Ptu i E x -  
dyw izor Jerzy Sokołow icz .

Sędzia Sądu Ziem , P ttu  N ow o g r .  Felicyan  
W ereszczak a ,

Pisarz Ziem. Now'ogr. E x d y w izo r  Nikodem  
K iersnowski.

Regent E x d y w iz y i  Ignacy Zaborski.

3 Sąd M agistratu  m iasta  W iln a  w  sku
te k  U k a z u  R zą d u  G ubernia lnego  W ile ń .  p o-  
s ta n o w i ł  k am ien icę  żyd a  B oru ch a  M orducha  
E tin g ie r a  w  m ie śc ie  W i ln i e  pod N. i 2 i 3  za  
R u d n ic k ą  bram ą p o ło żo n ą  za S k arb ow ą  n a le 
żn ość  oddać z daty  23 n astęp u jącego  m ca  a p r y -  
la  na rok  jeden w  aręaę z p u b liczn ey  l ic y ta 
cji*, i  dla teg o  ż y c z ą c y  ta k o w ą  k am ien icę  za-  
a r ęd o w a ć ,  ż e b y  na m iey sce  po łożen ia  o n e y ,d o  
l ic y ta c y i  w  term in a ch  ku tem u  n azn aczon ych  
to  jest w  dniach  i 5 , 16 i 18 idącego dopiero  
m ca  m arca  z p ra w n em i e w ik c y a m i  jaw ili  się,  
w  tćm  c e lu  w y d a je  się n in ie y sz a  A w iza cy a .  
R o k u  1826  m ca  m arca S dnia.

Jerzy Kl imaszewski  R.  M.  W .

3 . Oświadczenie w Imieniu W  W .  Konstsn-  
Cyi z Jurcewiczow matki, Hilarego zupełne ma
jącego lata, a Adama jeszcze w nieletności zosta
jącego synów , i Antoniny w  zamęzciu Kiersnow-  
skiey, a Józefy i Emilii córek w panieńskim będą
cych  stanie K uchcińskich , za wiedzą i wolą opie
ki sw ojey czyniących, z takiego zipisuje się pow o
du : gdy oświadczający się sądzoney sobie dekre
te m  Ziem. Brasławskim w roku 1819 8bra 3 i dnia 
Zapadłym summy czer. 1,484 f.iooS g. 10 n a J W W .  
H ieronim ie  i P etm n eli  z Bobrowmckich Strutyń-  
skich  Szambelanach b. D w eru  Pol. jako debitorach  
ś. p. Ludwika Jurcewicza Półkownika w oysk  poi. 
brata rodzonego i obligodawoy oświadczającej' się 
K ucbcińsk iey , w terminie zamierzonym nieopła- 
cili; i kiedy tak ow ey  Kuchc ńscy sum m y drogą 
wskazaney przez wspom niony dekret snekwita-  
c y i , z majątku rzeozonych Strutyńskich Poczspi-  
nie zwanego w Gubermi Podolskiey w ptcie L i 
tyńsk im  naydującego się, ani z żadnego innego ich  
funduszu, pomimo naywiększe usiłowanie, Rządo- 
\yem i nawet W ładzam i, Guberniów: Litew. Gro-  
dzieńskiey i Podoi, wspierane, przy poniesionych  
znacznych  podróżnych i prawnych wydatkach, do
tąd  pozyskać nie mogli; skutkiem warunku, w temże  
dekrecie załączonego przez s łow a: „Jakowe lo-
„kacye żeby dostateczny w z ię ły  swóy skutek, Sąd, 
„ w  przypadku onych  nieuiszczenia , lub nieprzy-  
„ w ie d z e n ia , zachowuje na całey massie u suk- 
„oersora Michała J u rcew icza , któremu resztują-  
„ ca  massa podług testam entu zeszłego Ludwika  
„Jurcewicza dostaje się, ew ikcyą obespieeza“ zmu 
szeni nakoniec zostali na wszelkich generalnie nie 
ty lko Ludwika, ale i osobistych Michała Jurcewi- 
ezow  funduszach poszukiwać swojey na leżnośc i; 
wśród c z e g o : kiedy zeszły  niedawno z tego św ia
ta  Michał Jurcewicz Sędzia Grodz. Zawiley. m ie
n iący  się bydź bratem rodzonym , a tym  samym  
i  sukcessorem, wprzódy zmarłego Ludwika lurce- 
w icza  Półkownika w oysk  poi. (chociaż ani testa
m entu  w oryginale zeszłego Ludwika, ani innego  
jakiego, tak blizkiego z nim spokrew nienia się nie- 
okazujący dowodu, i za samojednyrn tylko extra-  
ktem , do całego majątku i spadku po zeszłym L u 

dwiku , rodzonym i jedynym bracie oświadczają*  
cey  się Kuchcińskiey przy powiedziawszy się, ca
ły  proces z rzeczy  tegoż spadku w y n ik ły  , pod 
swoim prowadzący imieniem), strudnić potrafił w y -  
exekvrowanie i tego w arunku , i e  o ś w ia d c z a m y  
się i pomimo znowu zaszłe kilkakrotne przedpi-  
sania, J W . Jenerał Gubernatora Lit. W ileń .  i K a
walera wielu Orderów, po nich, Rządu Guberń-  
skiego U kazy, dla zjawionego Skarbowego długu, 
do maiętności Poszumienia jako posiadanej prze* 
Michała, a nabytey za zdjęte sum m y zeszłego Lu
dwika i sprzedany folwark Kalinowszczyżna z w a 
n y ,  wziąć przystępu dekretem Brasławskirn so
bie zapewnionego nie zdołali: ile że zeszły Sędzia  
Jurcew icz chcąc niby poddać w jakąś wątpliwość  
ty lko co wspomniony dekret, którego sarn ©przy
s ią g ł ,  i ledwo nie wszystkie  mm objęte strony  
(oprócz J W W .  Rt.rutyńłkich) kontentow ały  się,  
pozwał do Sądu G łów . w szystk ich ,  rtehitorow i 
kredytorów zeszb g o  Ludwika , między innemi:  
pozwał jakoby i K m -hcńsk ich , i raze i s dalsze- 
mi skondemnował; lecz gdzie swoje kładł pozwy?  
komu |e doręczał;? 1 za czj u krmwikcyą niestan-  
ną przewiódł? nie wiadomo,- oświadczający się bo
wiem Hilary Kuchciński po dóyściu lat swoich ula 
załatwienia fam il i jn y ch  interessów przybyw szy  
do W ilna, dopiero teraz, dowiaduje się o w skrze
szonym pomimo dekret Ziem’. Br.isła w ski w S 
dzie Głów. W ileń . Wremienti,*go 2 Departam en
tu przez zeszłego Michała Jurcewicza z sw oim  
rodzeńitw em  processie ; jak równie i' o tem , że 
pomimo ty le  poprzedzonych Rządowych przedpi-  
sań , Opieka rodzeństwa mojego pod życiem  Sę
dziego Jurcewiczą , za dłńg tak ś w i ę t y ,  tak uro
czyście przez brata rodzonego dla siostry i jey 
dzieoi zabrsp-ec* riy , p ierwszy przed uniniema-  
ną snkcessyą i przyswojonym w łaśn ic tw em . tegoż  
Michała, żadr.ey dotąd zgoła satysfakcji  Wy,ediuć  
nie była w stanie, a tem czasem fundusze odpo
wiedzi ulegające przez obrót szkodliwy strony  
zapędney ścierać się inog,, ; gdyby zatem , ©s- by 
do massy funduszów zeszłego- Ludwika , jako i 
Michała Jurcew iczów  zawiniające, lub jakiekol
w iek  7. ouemi mieć mogące sti snnki i u k ład i,  a- 
ni samey W .  Michałowey Jurcew iozow ey , au> jey 
opiece, bez skommunikowama się uprzedniego z 
oświadczającym się nic nie p łaciły , w żadne zgo 
ła układy nie wchodzimy , przez n in iejszą  prt ve- 
stacyą zastrzegają.-, przy odwołaniu się nadto do 
regetru nbligów i długów zeszłego Ludwika przez  
niego samego w roku i 8 i 3 apryla 1 sporządzonego  
i podpisanego et eorunduni 7 dnia w Grodzie Z-i- 
wileyskim  aktykowanego proprimo; powtóre: "do 
dekretu Ziem. Brasław. 1819 8bra Zi  za takow e-  
miż obligami sum m y na wykazacyoh dłużnikach  
realizującego, a potrzecie: i do własnego oświad
czenia zeszłego Michała Jurcewicza w roku ©mi
nionym  1824 kwietnia 23 , do gazety  Kur. L it .  
podauego 1 pod N. 4g zamieszczonego, razem i o- 
soby zawiniające objawia; to jest: J W  W . S trutyń-  
skich Hieronima i W a le n te g o ,  W  W . Doręgow-  
skich w  stopniu Kazimierza Swołyńskiego, Majo* 
ra B ystram a, sukcessorow Ignacego.Prozora W o -  
jevrodzica, Adama Iw a stk iew iczs ,  Troniczyńskie-  
ge, Bohomolca, Iviersncwskiego L o w czyca  N o w o 
gródzkiego, Piotra Zabę Szambelana, Eymonta R o t 
mistrza, Michała Eydziatowicza Porucznika, P ar
czewskiego, Stanisława W y rw io za ,  Tadeusza Bie- 
nieckiego , Mikołaja Balewioza , Knszelewskiego  
Pisarza Ziem. W ilkom ir.,  J W .  Mirskę Pisarzowe,  
Juliana Koziełła , Adwokata Brodowskiego, W in 
centego i Ignacego Sadowskich , Sierakowskiego,  
Ł a zo w sk ieg o ,  T y s z k ę ,  Franciszkanów S enskich, 
Millerów , A lexandra Hopena Sędziego, JelskEgo  
Podkomorzego , Tadeusza W łodka , Józefa W o -  
łodkowicza sukcessorów , sa m y c h ,  bądź jeżeli nie  
żyją i ich sukce sorów, i takowe oświadczenie do 
publiczney podając wiadomości, jako aktor w I-  
rniemu własnym  i dalszego mojego rodzeństw a  
podpisuję. Dat reku 1825 mca decembra ig dnia,

H ilary Kuchciński. 
P o z w o lo n o  drukow ać, d. 11 m arca 1826  

r., C en zor , Radzca K o lleg ia ln y  S y m o n  Ż u k o w sk i .


